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Towarzysze i Towarzyszki! 


Prasa robotnicza to najpotężniejszy ©- 
Tęż proletarjatu. To młot skuwający roz- 
Pylonych robotników w jedno potężne ogni- 
Wo, to płomień pochodni, BAERS 
“rogi pracy i walki. 

Kilka miesięcy temu zdobyliśmy moż- 
Ność szerokiej akcji prasowej. Możność tę 
Należy wyzyskać. Lecz, aby rozszerzyć na- 
Szą akcję wydawniczą trzeba mieć Środki 
Waterjaine. Poięga klasy robotniczej leży 
W jej zbiorowym wysiłku. Zbiorowy wysiłek 
Tobotników może jedynie stworzyć trwałą 
„wielką podstawę materjalną prasie socja- 

tycznej. = 

Dzień 27 i 28 września będzie dniem 
Próby świadomości robotniczej, dniem za- 
ładania fundamentów trwałych pod gmach 


Potęgi słowa proletarjatu. 

Wytężmy więc siły! Wszystko, co tyl- 
ko możemy uczynić, uczynić winniśmy chęt- 
Nie i jednomyślnie. Niechaj troską każde- 
80 robotnika i robotnicy będzie, żeby dzień 

ti 28 września „Dzień Prasy Socjalistycz- 

nej“ zorganizować dobrze pod wszelkiemi 
Względami. W tym dniu każdy uświado- 
Miony robotnik i robotnica musi okazać zro- 
umienie sprawy. 


A więc: 

1) Tdąc za przykładem towarzyszy kel- 
nerów, którzy uchwalili 10% od zarobku 
w dniu 28 przeznaczyć na rzecz „Dnia Pra- 
sy Socjalistycznej" powinniśmy na zebra- 
niach związkowych fabrycznych i t. d. po- 
dobne uchwały przeprowadzać. 

2) Wziąć udział jaknajliczniejszy przy 
organizowaniu wszelkich przedsiębiorstw 
dochodowych związanych z „Dniem Prasy 
Socjalistycznej”. | 

3) We wszystkich domach robotniczych 
winny być okna udekorowane nalepkami ; 
na dzień 27 — 28. : 

4) Kupować jednodniówkę, która po- 
daje dzieje naszej prasy od pierwszych 
chwil istnienia, pocztówki pamiątkowe. 

5) Licznie powinniśmy się stawić na 


wiece, odczyty; zabawy. 


Towarzysze i Towarzyszki, tylko zbio- 
rowy i jaknajliczniejszy Wasz udział może 
zapewnić nam powodzenie w organizowa- 
nym „Dniu Prasy Socjalistycznej. 


Komitet Organizacyjny 
„Dnia Prasy Socjalistycznej”. 


Warszawa, d. 23 września 1919 r. 


© co wojujemy? 


5 Na artykuły nasze, zwłaszcza zaś na 
ezwę Rady Naczelnej P. P. S. przeciwko 
q zemu prowadzeniu wojny na Wscho- 
jeż odpowiedział nam z lamów prasy bur- 
R ez zgodny chór oburzenia i złorze- 
R: n. Zwlaszcza narodowa demokracja pie- 
p się ze złości. Pragnęłaby ona przy tym 
aaa sk swoją pieczeń „wojenną“, wzy- 
(waj więc policję, żandarmerję, cenzurę i 
ex potęgi tego świata do wojny z na- 
daa na demokracja zdradza w ten 
tro słodką tajemnicę swego serca: prag- 
> Bia wykorzystać wojnę dla zniszczenia 
Az: see wolności politycznej, między in- 
al aldose słowa i. prasy. Oczywiście 
fee a Fa »zamachowcom'*, wszelakim 
Ma jaciołom Denikinów, wszelakim graba- 
m reformy rolnej wolność słowa ma 
Przysługiwać w całej pełni. Ale ma ona 
aj? odjętą tym, którzy chcą kres położyć 
ejącej reakcji społecznej i zapobiedz 
alastrofom i anarchji. 


już Zuehwalstwo reakcji mierzyć można 
"e 'em, że wogóle ośmiela się ona żądać, 
A niewoino było mówić o pokoju. Jest 
> Wprost potworne, że narodowa demokra- 
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sa wojenny, że pragnie z Polski 


uczynić żołdaka na usługach rodzimego i 
międzynarodowego imperjalizmu, że wszy- 
stkiemi siłami tamuje wewnętrzny rozwój 
Polski. Polska ma prawo do pokoju, ma 
obowiązek zakończenia wojny, która stra- 
ciła już charakter obrony, a prowadzona 
jest niewiadomo dla jakich celów. 

Dalsze prowadzenie wojny na Wscho- 
dzie jest wysoce niepopularne — nietylko 
w klasie robotniczej. Ale tylko świadoma 
klasa robotnicza ma odwagę wyraźnie po- 
stawić sprawę i wystąpić z inicjatywą. Nie- 
tylko jednak socjaliści, ale najszersze masy 
odczuwają, popierwsze, że teraz wojna na 
Wschodzie przestała być obroną, po dru- 
gie, że przedłużając ją, pogrążamy się w 
trzęsawisku z cudzego rozkazu, po trzecie, 
że wojna niesłychanie osłabia nasze siły 
wewnętrzne, że zaostrza wszystkie cierpie- 
nia społeczne i nie pozwala dojść do jakiej- 
kolwiek równowagi. 

Sprawa jest przeraźliwie jasna. I to 
właśnie wywołuje szalony gniew u tych, 


którzy nie chcą, aby widziano jasno, któ- 


rzy pragną osłonić i ukryć rzeczywiste cele 
swojej wojowniczości. 

Nikt nie powie teraz, że potrzebujemy 
wojny na Wschodzie dla obrony Rzeczypo- 
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ŚrKZAWA, Sroda 24 Września 1919 roku. 
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TZWE BYE x z4R, 


spolitej. Ten okres wojny jest zamknięty 
i skończony. O co więc walczy się? 

Nikt tego nie wie dokładnie. Nawet 
p. Grabski na posiedzeniu sejmowej ko- 


misji spraw zagranicznych stwierdził, że | łaby nietylko sromotą, lecz i klęską dla - 


społeczeństwo pyta o to bezskutecznie i że 
rząd będzie musiał zabrać głos w tej spra- 
wie i powiedzieć wreszcie, o co i po co się 
walczy na Wschodzie. 

Czyżby tym „programem“ miał być 
„komunikat“, podany we wczorajszym „Ku- 
rjerze Porannym*? Jeżeli tak, to nie mo- 
że być gorszego potępienia „wojennego 
programu naszego rządu. 

Według tego komunikatu, „walcząc 
na Wschodzie, ratujemy Europę od bolsze- 
wizmu*. Znaszy to więc, że mamy dopóty 
wojować z Rosją, dopóki nie obalimy rządu 
bolszewickiego. fa 


8 4-0 
„ Oto cel wojny!! Nie można zarzucić, 


| że jest niejasny. Owszem jest jasny, zdu- 


miewająco jasny. 

A więc niema tu mowy o obronie, nie- 
ma mowy o odparciu zakusów bolszewie- 
kich na samowładne narzutanie swojej 
woli Litwie i Białejrusi? O tem niema 
mowy, bo to zadanie już zostało wypelnio- 
ne. Niema mowy o narodowych zadaniach 
wojny — jest wysunięte hasło społecznej 
reakcji: ratowanie Europy od bolszewizmu, 
przyczem przez bolszewizm rozumie się tu 
wogóle sprawę przewrótu społecznego. 

Prowadzić tedy wojnę mamy w tym ce- 
lu, aby po pierwsze, wmieszać się zbrojnie 
w wewnętrzne sprawy rosyjskie, a powtóre 
stłumić ruch rewolucyjny klasy robotniczej! 

Ale takie wk Es? jasne postawienie 
sprawy wskazuje, jak trafnie postąpiliśmy, 
kiedyśmy i my jasno postawili-sprawę: do- 
syć tej wojny, która ma obecnie cele zabor- 
cze i społeczno - reakcyjne! M 

Jakto, więc mamy bić się o to, żeby 
Kołczaka wprowadzić do Moskwy, Judeni- 
cza do Petersburga, a Denikinowi umożli- 
wić zabór Ukrainy?! 

Mamy bić się o Rosję reakcyjną, która 
natychmiast sianie się naszym zaciętym 
wrogiem?! - 

Mamy wdawać się w awanturę, która 
niewiadomo jak długoby potrwała, któraby 
nas zmusiła iŚć aż do Moskwy? 

Mamy roznieść na szablach rząd bol- 
szewicki na to, aby w kraju pod wpływem 
głodu, chłodu, bezrobocia, drożyzny, nadu- 
żyć i gwałtów rozszalała się anarchja? 

Mamy „ratować Europę* bankierów, 
paskarzy, obszarników? 

O to mamy siepać się na Wschodzie? 

„Europa“ wycofuje resztki swych wojsk 
z Rosji, bo „Europa“ ma dość wojny i nie 
chce jej prowadzić w interesie kapitalistów. 

I oto my mamy dla „Europy“ kapitali- 
stycznej wyciągać kasztany z ognia, my ma- 
my mieć „privilegium odiosum“ (budzący 
nienawiść przywilej) trzymania na Wscho- 
dzie straży żandarmskiej? 

Jesteśmy wrogami bolszewizmu. Ale 
przeciwstawiamy  bolszewizmowi wyższą, 
dojrzalszą metodę i rozwoju, i przewrotu 
społecznego, bronimy przeciwko niemu 


Posiedzenie plenarne Warsz. Rady Del. Rob. Niepodl.-Soejalist 
dę 24 września o godz. 6 
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'niepodległości 


AGORA RABA CÓW AZ NWA 


narodowej, — natomiast 
wojna zaborcza z Rosją bolszewicką, wojna 


żandarmska w celu narzucania tam obszar- 


niczo - burżuazyjnych „porządków“ — by- 


Polski. 


A dalej — jakiż wniosek wysnuwa ów 
zdumiewający „komunikat“? Oto żebrze 
o pomoc Ententy w wojnie z bolszewika= 


mi, mówi, że Polska nie będzie mogła pro-- 


wadzić dłużej wojny, ponieważ żołnierze nie 
mają butów, ani płaszczów, ani ciepłej bie- 
lizny, ani środków opatrunkowych. 

Jakto? Ententa zmusza rząd polski 
do prowadzenia wojny w jej interesie, a 
wszystkiego poskąpiła, co żołnierzowi jest 
potrzebne? | 

I czemże „komunikat“ półurzędowy 
grozi, jeżeli koalicja nie przyjdzie wojsku 
polskiemu z pomocą? Grozi strajkiem: „w 
razie nieudzielenia pomocy, zmuszeni bę- 
dziemy zaprzestać wojny na Wschodzie ł 
zawrzeć rozejm z sowietami“. 

W jakiej roli upokarzającej Rząd tu 
występuje! Rzekłbyś — najemnik, który 
odmawia swoich usług, bo pracy musi do- 
konywać w warunkach zbyt ciężkich... 

My występowaliśmy i występujemy 
przeciwko dalszemu prowadzeniu wojny — 
w imię inieresów kraju i ludu pracujące- 
go, w imię naszego rozwoju i niepodległo- 
ści naszej obcym rozkazom i obcym intere- 
som. A oto zjawia się „Komunikat“ pół- 
urzędowy, który grozi koalicji, że Polska 
zaniecha wojny, jeżeli nie otrzyma — ko- 
szul i butów dla żołnierzy! j 


Jaka sromotal Więc nie będziemy 
„ratowali Europy“, bo ona nie daje butów 
i leków dła naszych żołnierzy?! Zauważmy: 
mowa tu tylko o potrzebach żołnierzy, ale 
o to, że ogromne masy ludności potrzebują 
tak samo i koszul, i butów, i leków, i nawet 
poprostu chleba — o to Się nie dba. To 
znaczy: niech ludność mrze z głodu, a byle 
Europa dostarczyła żolnierzom naszym bu- 


tów i t d, to będziemy się bili dla „rato- 


wania Europy "++ 

w świetle tego „komunikatu“, który 
miał być odpowiedzią na nasze wezwanie 
d. zakończenia wojny, lepiej jeszcze uwi- 
decznia się nieodparia słuszność naszego 
wezwania. 

Przedłużanie wojny podaje nas w cał- 
kowitą zależność od koalicji, sprowadza nas 
do roli gladyatora, który będzie się bił z 
cudzego rozkazu, pod warunkiem, że dosta- 
nis — buty. 

Nie zwlekajmy — w oczekiwaniu bu- 
tów. Im dłużej będziemy czekali, tem bar- 


dziej się wyniszczymy, tem gorsze będą wa: | 


runki dia rozejmu. 

Nie odkładajmy zakończenia wojny aż 
do warunków katastrofalnych. 
ja, aby zażegnać katastrofy. 


. odbędzie się w Śro- 
„wiecz. w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa Krakowskie-Przed- 
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tria rołowai [nij 1 bolszewikami 


Bullitt, komisarz amerykański na kon- 
ferencji pokojowej, poczynił wynurzenia w 
sprawie rokowań pokojowych z rządem so- 
wieckim, zapoczątkowanych w lutym r. b. 
a wkrótce potem zerwanych. Oświadczył on 
w komisji do spraw zagranicznych senatu a- 
merykańskiego, co następuje: 


Anglja i Stany Zejdnoczone zapropono- 
wały konierencję na Wyspach Książęcych. 
Clemenceau, po krótkim oporze, zgodził się 
pod warunkiem, że Francja poprze Deniki- 
na i S-kę, o ile ci nie przyjmą propozycji. 
24-go lutego miała się odbyć narada. 19-go 
lutego Clemenceau został ranny, a Lloyd 
George nie chciał się przeciwstawić temuż. 
Ale nie zaniechał on zamiaru wszczęcia ro- 
kowań z Rosją. W zgodzie z Wilsonem i bez 
wiedzy Francji postanowił on wysłać do Rosji 
dyplomatę, który przywiózłby warunki poko- 
jowe Lenina. Wybór padł na Bullitta. Lecz 
niedość na tem. Lloyd George wręczył Bul- 
littowi dokument nieoficjalny, pisany ręką 
prywainego sekretarza premjera — Kerrą 
i zawierający niektóre propozycje pokojowe. 
Oto one: Natychmiastowe zaprzestanie walk; 
rządy obecne zachowują władze nad terena- 
mi przez się zajętemi; uruchomić koleje i pocz- 


_ ty, a obywatelom państw koalicyjnych wol- 


no swobodnie. poruszać się na terytorjum ro- 
syjskiem; powszechna amnestja polityczna z 
obu stron; wznowienie stosunków handlo- 
wych pomiędzy Rosją i resztą świata; odwn- 
łanie wojsk koalicji z chwilą demobilizacji 
armji rosyjskiej. 


W marcu Bullitt powrócił z Rosji i przy- 
wiózł warunki pokojowe Lenina, sformuło- 
wane w 11 punktach: 1) Wszystkie narody 


_ zachowują swą władzę na zajętych przez się 


obszarach b. Rosji. Ludność ma prawo wybo- 
ru formy rządy, jaką uzna za najlepszą. 2) 
Żaden z tych rządów nie będzia usiłował 
obalić Ib zniszczyć innego, 8) Zniesienie blo- 
kady Rosji, 4) Wznowienie stosunków han- 


dlowych. 5) Produkty przywożone lub wy- 
wożone dostępne są dla wszystkich bez wys 
jątku klas ludności, 6) Całkowita obusiroa- 
na amnesija, włączając żolnienzy, 7) Koalicja 
wy cofuje swe wojska, 8) Jednocześne zmniej- 
szenie wojsk sowieckich i przeci wsowieckich, 
9) Rządy rosyjskie obowiązują się solidarnie 
spiacić dawne dlugi, 10) Swoboda przebywa- 
nia i przenoszenia się dla wszystkich pod- 
danych rosyjskich w całej Rosji, 11) Odesła- 
nie do domu jeńców wojennych. 

lloyd George zgodził się na warunki po- 
wyższe. Tak samo pułkownik House, Orlando 
i gen. Smuts, Orzekli oni, że warunki należa- 
łoby ogłosić, Temu jednak sprzeciwił się Wil- 
son, który naglo znalaz! sprzymierzeńca w 
swym wczorajszym przeciwniku. Lloyd 
George raptownie zmienił swe zdanie. Na 
śniadaniu, na którem obecni byli: Bullitt, 
Smuts, lord Robert Cecil i Kerr, Lloyd George 
oświadwzył, że wzruszony został artykułem w 
„Daily Mail“. Dowiedział się oto, że lord 
Northoliśte i Churchill przygotowali zamach 
na jego ministerjum w związku ze sprawą 
pokoju z Rosją. Po upływie tygodnia oświad- 
czył on w parlamencie angielskim, że zlekce- 
ważył wszelkie propozycje pokojowe rosyj- 
skie. 

Wynurzenia Bullitta zrobiły sensację w 
senacie amerykańskim. Builitt podał się do 
dymisji, jako członek komisji amerykańskiej, 
Napisał list otwarty do Wilsona, któremu za- 
rzucą zdradę demokracji. 

Oświadczenia Bullitta stwierdzają, że po- 
czynione były rokowania pokojowe z Rosją, 
które uważane były za konieczne w fdlerosic 
Anglji i Stanów Zjednoczonych. Że warunki 
rosyjskie odpowiadały mężom stanu, którzy 
je znali i że jedynie strach przed opozycją 
„jingoe” (szowinistów angielskich) powstrzy- 
mał Lloyd George'a. 

Obecnis opozycja z lewa wzmacnia się. 
Dzienniki angielskie zapowiadają nową po 
litykę ministerjalną. Oczekujmy faktów. 


Koalicja a Rosja. 


Zdaje się, że ultimatum rzucone przez 
Trade-Uniony, jakoteż klęska wyborcza (patrz 
ruch robolniczy zagranicą) nie omieszkały 
przymieść rezultatów. Oto co donosi dziennik 
socjalistyczny „Populaire* w depeszy z Lon- 
dynu pod datą 16 b. m, 

„Cała prasa angielska donosi, że Rada 
koalicji powzięła postanowienia niezwykłej 
dwniosłości w stosunku do Rosji. Rada przyłą- 
czyła się do polityki Anglji w sprawie ewa- 


_kuacji i jest zdania, że awantury rosyjskie są 


w zasadzie złe (1) i że należy lud rosyjski po- 
zostawić samemu sobie pod warunkiem, że u- 
szanuje prawa sąsiadów. 

Cała prasa londyńska i prowincionalna 
podkreśla, że postanowienie to powzięto na- 
AURAS po powrocie Lloyd George'a do Ra- 


Prasa socjalistyczna i liberalna wykpiwa 
nagłe „przekonanie“ koalicji, że „awantury 


rosyjskie nic nie warte”, po tym jak poświę-. 


cili tyle krwi i pieniędzy ludów swych. ` 
Zgodnie podkreśla ona, że zmianę stano- 

wiska Lloyd George'a wywołała uchwała w 

Glasgowie i zwycięstwo Hendersona, 
„nPimes* pisze z powodu nowego położe- 


ROW tym samym czasie, gdy otrzymujemy 
wiadomość, że Rada Najwyższa postanowiła 
pozostawić Rosję własnemu losowi, Estonja, 


do której przyłączą się prawdopodobnie inne 
państwa bałtyckie, wszczyna rokowania poko- 
jowe z bolszewikami, 

Rada Najwyższa nie uznała bolszewików, 
a Lloyd George oświadczył, że zbrodnie przez 
nich popełnione czynią niemożliwem uznanie 
ich. W arię tai państwa bałtyckie są w 
przededniu uznania rządu bolszewickiego tak, 
iż Najwyższa Rada widocznie postanowiła, że 
bolszewizm, o ile ie w granicach Ro- 
sji, może być tolerowany. Wątjfimy jednak, 
aby- warunek ten mógł być wypełniony na 
czas dłuższy”, 

Bratni nasz organ „Humanitó* pisze w 
związku z powyższym: 

„Nie mogliśmy osiągnąć _ potwierdzenia 
wiadomości powyższej o olbrzymiem znacze- 
niu. Czy koalicja rezygnuje ostatecznie z in- 
terwencji? Albo też być może, że mamy do 
czynienia z jednym z tych obłudnych manew- 
rów Lloyd George'a, do jakich już przywykli- 
śmy? Czyżby nauczka Glasgowa i Widnes do 
tego stopnia zaniepokoiła Lloyd George'a, że 
postanowił pozbyć się balastu i zgodzić się na 
nową politykę względem bolszewików, nie 

pytając o zgodę sojuszników? Przypuszczenie 
to jest dość prawdopodobne gdy czytamy peł- 
ne zakłopotania zdania w „Temps“; 

„Byłoby pożądanem, aby wszyscy koaljan- 
ci mieli jednakowe stanowisko z jednej stro- 


Eist yz Paryża, 


(Korespondencja własna). 


Pairjotyzm hrabiów, — Lloyd George zmienia 
front, — Sprawa Caiilaux i Paula Meunier'a,— 
Kongres syndykalistów w Ljonie, 


Szczęśliwa jest hrabiowską rodzina Tysz- 
Z tej samej krwi błękitnej do- 
siarczyla patrjotów polskich, litewskich j u- 


kraińskich. Złośliwi przypuszczać mogą, że 


- patrjotyzm ten wieiee jest zależnym od tego, 


gdzie interesy ziemskie są zaangażowane. W 
walce jednak z uawałą chlopską, gdy ta zażąda 
ziemi hiabiowskiej, patrjotyzm polsko - litew- 
sko - ukraiński łączy się w jednem wielkiem 


uczuciu — w polsko - litewsko - ukraińskiej 


samoobronie. - 

Szczęśliwa jest również bankierska baro- 
nowsko - żydowska rodzina Rotszyldów, z te- 
gc samego bowiem pnia przedwiekowegó Rot- 
szylda Fiankiurckiego dostarczyła bankier- 
skich patrjotów: republice francuskiej, kró- 
Jesiwu Anglji i niedawno zmarłemu cesarstwu 
austro - węgierskiemu. Złośliwi i w tym wy- 
padku przypuszczać mogą, że patrjotyzm za- 
leżnym jest od tego gdzie interesy finansowe 
są zaangażowane W walce natomiast z na- 
walą socjalistyczną, gdy ta.zażąda nacjonali- 
zacji, czy socjalizacj: banków, kolei, kopalń j t. 
d. — złączą się w jednem wielkiem uczuciu: 
francuskiej, angielskiej i niemiecko - austrjac- 
kiej samoobronie. 

Ale w tem w:elkiem, nie zawsze szczytnem 
uczuciu, poprzez lady i morza łączą się nietyle 


ko rody możne, krwią najbliższą zespolone, 


ale wszyscy posiadacze dóbr ziemskich i pod- 
ziemnych, fabryk, okrętów, statków, kolei, bau- 
ków i t. d. Nie grają tu również. żadnej roli 


PAR OAK KAIR „22 AGO RE RTĄCCE tradycje. Są to przesądy dla ma- 
luczkich. 

I przeciwko komu tworzy się ta mię- 
dzynarodówką wyzyskiwaczy? — Przeciwko 
patrjotyzmowi międzynarodówki robotniczej, 
żądającej, aby każdy lud stanowił sam o swej 
przynależności narodowej, o swej niepodległo- 
ści, — przeciwko internacjonalizmowi prole- 
tarjatu, chcącemu wyzwolić się z pod tyranji 
międzynarodowego kapitalizmu. Hrabia Tysz= 
kiewicz, przedstawiciel Ukrainy, wysłał zaża- 
lenie do Konferencji Pokoju, że wtedy, kie- 
dy naród jego spełnia wielką misję, bicia bol- 
szewików—Denikin, faworyt koalicji, bije woj- 
ska, walczące z bolszewikami. Pan hrabia nie 
rozumie, że wobec złożonych międzynarodo- 
wych komplikacji i konkurujących ze sobą 
„państw kapitalistycznych, istnieje wśród koa- 
ljantów zupelna anarchia. Ten sam Denikin, 
panie hrabio, bił Gruzinów na Kaukazie, bił 
bronią, dostarczaną mu przez Anglików, a 
Gruzini również bili się z bolszewikami. Bo- 
wiem Denikin, panie hrabio, wraz z Kolcza* 
kiem i Judeniczem, walczy o wielką, imperja- 
listyczną say is istnienie której do dnia 
wczorajszego pragnęli. wierzyć członkowie 
Konferencji. Otóż, gdy się rozlegnie wielkie 
„gore“, a konkurujące jeszcze teraz ze sobą 
państwa kapiialistyczne, połączą się poprzez 
ziemie i morza,—wtedy, hrabio, dusza ci będzie 
ròsta i nietylko będziesz podziwiał jedno wspól- 
ne uczucie samoobrony wśród polsko - litew- 
sko - ukraińskich Tyszkiewiczów, ale wszyst- 
kich wielkich i malych potentatów, wszystkich 
krajów i języków. nawet krwią powinowactwa 
nie złączęnych. Strzeż mnie. Panie Boże od 
niesprawiedliwych posądzeń, — ja wiem, że 
wśród Tyszkiewiczów, jak i winnych rodach, by- 
li i szczerzy, pelni poświęcenia patzjoci i że ta- 
cy jeszcze istnieją, ale i u tych nawet pojęcie 
patrjotyzmu łączy się zawsze z uczuciem u- 


ny wobec boliżwikik rosyjskich, z drugiej 
zaś wobec antybolszewików. By określić takie 
sianowisko nie wystarczy powiedzieć, że się 
nie będzie interwenjowało w Rosji. Zasada 
mieinterwencji sama, jako taka, może kryć w 
sobie wszelkiego rodzaju dwuznaczności i prze- 
ciwieństwa. Trzeba polityki pozytywnej. Yst- 
niejeż taka? Czy też każdy z koaljantów z2- 
strzega sobia wolną rękę w stosunku do Ro- 
sji?“ 

Dowiemy się wkrótce, czy Lloyd Georga 
„zdobył się ma swobodę ruchów“ i czy polity- 


ka jego zostanie przyjęta przez Francję i Sta-- 


ny Zjednoczone. 

Zresztą zaniechanie interwencji jest tyl- 

ko frazesem. Niema już prawie żolnierzy fran- 
cuskich w Rosji, a ewakuacja Archangielska 
jest postanowiona i formalnie przyobiecana 
od kilku dni. Ważniejszą jest rzeczą zniesie- 
nie blokady i zaprzestanie wszelkiej pomocy 
materjalnej dla Denikina i Kołczaka; prze- 
dewszystkiem zaś podjęcie stosunków dyplo- 
matycznych z Rosją na zasadzie rokowań zai- 
miejowanych już przez Lloyd George'a i Wil- 
sona zapomocą Bullitta w Moskwie, 
- — Narody są u kresu cierpliwości, Dość mają 
obłudy Churchillów i Pichonów. żądają ane 
sawarcia pokoju z Rosją. Dopóki koalicja nie 
uczyni tego, nie zaprzestaną one swej agita- 
cji 


DOIIE TERCET AEA SATA AANA ERY cH 
Na marginesie. 


Finlandją zowie się kraj, który w SARA 
zachwyt wprawia redaktora „Liberum veto“ 

W kwietniu 1918 roku, pisze „Liberum 
veto“, aresztowano w Helsingforsie 90 tysięcy 
rewolucjonistów.. i p. Neuweri-Nowaczyńgki 
aż ręce zaciera z zadowolenia, 

Doprawdy imponująca liczba. Sądzimy 
wszakże, żę Arakczejew nie został jeszcze 
przez Mannerheima zdystansowany. 

Zagadką jest dla nas tylko, skąd się w 
Finiandji wzięło aż tylu rewolucjonistów, sko- 
ro, jak zapewnia p. Neuwert, „Żydów na le- 
karstwo* tam niema, 

Jedźmy dalej. | 

„Na śmierć zostało skazanych 15,817 na 
czyzn i kobiet“ i panu Neuwert- -Nowaczyńskie- 
mu aż ślinka do ust przychodzi i nozdrza się 
rozdymają od zapachu krwi. 

Swoją drogą uważamy, że Kaligula, Neron 

i Iwan Groźny lepiejby to potrafili, a świat 
walą ich nie uważa za wzór godny naślado- 
wania. 

Ale to rzecz gustn p. Nowaczyńskiego. 


„W więzieniach miało zginąć 15,000 re- 


wolucjonistów z glodu“ — ciągnie dalej sza- 
mowny organ p. Neuwerta i szanowny redaktor 
wpada w spazmatyczny śmiech. 

Najmniejszej nie ulega wątpliwości, że w 
słowiańskiej Rosji pod arcysłowiańskiemi rzą- 
dami Pobiedonoscewa i Plehwego o wiele wię- 
cej więźniów z głodu poumierało, o czem sło- 
wianofil p. Neuwenrt doskonale chyba wie. 

Ale najważniejszem jest to, że coś podob- 
nego działo się właśnie „w Finlandji, w kraju 
najwyższej cywilizacji, gdzie niema ani jed- 
nego analfabety, ani jednego alkoholika i ani 
jednej regestrowanej prostytutki“, 

I gdzie niema „Liberum veto“, zapomniał 
dodać p. Neuwert-Nowaczyński. 

Zapomniał także zaznaczyć szanowny p. 
Neuwert, kto owego czasu sprawiał rządy fak- 
„łyczne w Finlandji i kto pretendował do fin- 
laudzkiego tronu. 

Ale o to mniejsza. 

Jakże nikłemi wobec powyższych cyfr wy- 
dają się owe 2.000 osób, które znalazły śmieró 
w Budapeszcie pod rządami Beli Kuhnal 


I jakże nikłą wobec krwiożenczości p. No- > 


la, pracująca w „czrezwyczajce* w wianicg 


Podolskiej, wobec p. Nowaczyńskiego, który 20 
swojemu pracuje w winnicy „pańskiej“. 
Roman Boski. 


Kronika polityczna. 
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Przybył do Warszawy delegat rządu ł” 


tewskiego, porucznik Peteris Strods celem ro 
kowania z rządem polskim w sprawie jeńców 
łotewskich. Jeńcy ci to przeważnie żolnierze; 
zmobilizowani przez bolszewików i wzięci do 
niewoli podczas walk z i WEP: 


Na czele rządu aiii: stoi Ulmanis 
ludowiec, który jest zarazem ministrem wojny; 
rolnictwa i aprowizacji. Z zawodu Ulmanis 
jest agronomem. Ministrem spraw zagranicz 
nych jest Zygtryd. Mejrowicz, wewnętrznych 
Walter, sprawiedliwości Minz, handlu į prze- 
mysłu Zyberg, komunikacji inż. Hermanowski; 
skarbu Ehrhardt (Niemiec). Sze? kontroli pań“ 
stwowej — Magun, (Niemiec). Naczelnym do 
wódcą jest gen. Simenson. 

W Rydze polskim przedstawicielem woj 
skowym jest rotmistrz Bogusławski, 

Do Polski wyznaczony jest jako łotewski 
oficer „łącznikowy por. Kraulis, 


i+ 

Wezorajszy „Kurjer Warszawski“ przy* 
nosi wiadomość, że minister aprowizacji, p 
S i podał się do dymisji, 


Rotmistrz Okołowież, PERE okr. warszaw* 
skiego żandarmerji, opuścił zajmowane stanowiska 

Naczelne kierownictwo żandarmerji w b. Kom 
gresówee jest obecnie w rękach gen. Dąbrowiew 
kiego. 


A powoli aikin W kadzi. 


Łódź była ostatnio widownią wypadków, 


które, miejmy nadzieję, będą ostrzeżeniem dla 
naszego rządu. Doprowadzony do ostateczno- 
ści tłum rzuca się na policję,. nie ustępuje p> 


mimo strzałów tej ostatniej, w rezultacie — 


zabici i ranni z jednej i z drugiej strony. Pam 
minister robót publicznych dokazał tego, cze- 
go nie w stanie byli uczynić komuniści. Pag 
minister wyprowadził tłumy ma ulicę! Wpraw- 
dzie ze wszystkich stron słychać, że to nowy 
minister skarbu „robi oszczędności”, reduku* 
je wydatki pa nieprodukcyjne roboty. Możli-, 
ky więc, że jakiś listek wawrzynu za ad 
Łodzi spadnie i na p. Bilińskiego. 


Ale jedno jest pownym: tak z besroboti 4 


nymi wa osme nie można panowie mini- 


"o a jeszcze żywi ludzie, którzy umieją. 
i będą umieli bronić swoich praw do życią 
w Polsce Niepodległej. Ministrowi robót pu- 
blicznych wydawało się w naiwności per 
że wystarczy nie mieć żadnego planu robó 
publicznych na najbliższą przyszłość, natomiast 
wziąć się gorliwie do zaprowadzania akordu, 
czyli wyrzucania masowego robotników z pra- 
cy (w Lodzi z budowy linji Łódź—Kutno a 
10,000 rob. miało być wydalonych 8,000), a 
sprawa zatrudnienia bezrobotnych będzie za 
łatwiona. Tylko podobne kalkulacje dobrza 
wychodzą, ale w teorji. W praktyce robotnicy, 
linji Łódź—Kutno w Łodzi odpowiedzieli, że 
roboty nie porzucą, że dalej będą praco 
wali. W rezultacie robotnicy pracowali bodaj 
2 tygodnie bez zapłaty. Na tle wypłaty rozp= 


częły się rozruchy, Koniec końcem ministerjum, 
robotnikom 


zmuszone zostało do wypłacenia 


waczyńskiego wydaje się owa okrzyczana Lo- ; za piwepiacowany zas, 


przywilejowanej klasy. Przypomnijmy, że 
Ludwik XVI i cała prawie arystokracja dla 
podtrzymania tronu, kama.ylli nie wahała się 
wezwać potęgi państw obcych, wojsk cudzych, 


by objawiający się we Francji ruch wolnościo- | 


wy stłumić. Waleczność iudu  przepędziła 
wówczas obce wojska, a gilotyna wiele niepo- 
trzebnych głów francuskich ścięła, niestety do 
kosza wpadły wówczas równięż głowy nie- 
winne i potrzebne, W innych warunkach z 
odmiennemi celami jesteśmy w przededniu 
nowych wydarzeń. Zorganizowany ruch nor 
botniczy na Zachodzie niezawodnie kraj 
będzie od przelewu krwi niepotrzebnej, a 

przykładów bolszewickich RA będzie z pe- 

wnością. 

Obecna dezorjentacja kapitalizmu między- 
„narodowego ma swoje dobre strony, bowiem 
pozwala przygotować zorganizowane między* 
narodowe kadry robotnicze, a inteligencja Co 
raz więcej garnąca się do socjalizmu i syndy- 
kalizmu daje wszechstronniejszy odcień, cze” 
kającemu ludzkość przewrotowi, Prawa na- 
rodowe będą i muszą być zagwarantowane. I 
dlatego hrabia Tyszkiewicz mniej by Po 
drażnił ucho socjalistiy, nawet nie sprzyjające- 
go bolszewizmowi rosyjskiemu, gdyby powie- 
dział, że Petlura broni Ukrainy przed obcym 
najeźdźcą, aniżeli chwaląc go, że bije bolsze- 
wików, jako takich. Takie oświadczenie mniej 
świadczy o patrjotyżmie ukraińskim pana hra- 
biego, a więcej o chęci schlebiania Konferen- 
cji Pokojowej, wczoraj jeszcze zdusić chcącej 
bolszewicką republikę, Jeżeli takie jest zda- 
nie „pana hrabiego i jemu podobnych hrabiów 
i nie hrabiów w innych krajach — to wbić 
sobie do głowy winni, że zorganizowane pro- 
letarjaty wypraw przeciw bolszewikom, jako 
takim, tilerować nie będą. Hrabia Tysz- 
kiewicz żle broni Ukrainy, tak kwestję oma- 
wiając. Przypomina mi on innego hrabiego, | 
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polsko - litewskiego patrjotę z Wilna, byłego 
posła do pierwszej Dumy, który jednocześnie 
bronił Uun]j: Polske - Litewskiej, i składał 
hołd pomnikowi więk ny. 


Lloyd George, premier angielski, zrozu- 
miał nareszcie i należycie ocenił chwilę obec- 
ną. Spostrzegł bowiem, jak wszędzie proleta-, 
jat powstał, wzbraniając kategorycznie po-, 
wierzenia losu bolszewickiej Rosji, kuutowi' 
Kołczaka, na którego ostatnio jeszcze lu-. 
dy Zachodniej Europy pieniądze zmuszone, 
były składać. Lloyd George zrozumiał, że na- 


stępuje na świecie nowy rzeczy porządek, w. - 


Auglji go pouczył wybór Hendersona i zjazd 
robotniczy w Giasgowie, więc już teraz woli' 
nieco abdykować, by łapówkami reform ko- 
niec ostateczny dzisiejszego panowania swe- 
go oddalić,. Porzuca więc Lloyd George, jak 
zużyte rękawiczki, konserwatystów, do tej po 
ry jego gabinet koalicyjny podtrzymujących, 
a w biuletynie dziennikarskim, rozesłanym w. 
miljonach egzemplarzy, między innemi piese 
„Stary świat musi się skończyć, żaden wysiłek 
już temu nie zapobiegnie“, I Lloyd George 


znów swą karjerę polityczną opierać zechce g 


na lewicy spolecznej. Pi 1 


Niema klasy kota satini 
szej, niż klasa burżuazyjna. Ci, którzy nawet 
jej wiernie służą nietylko są zapominani i ota- 
czani nicłaską, alo nawet blotem obrzucani— 
gdy stają się jej Z a zwłaszcza, 
gdy choć mały wyłom chcą uczynić w warun- 
kach ekonomicznych jej pa ra Otiarą ta- 
ką jest były prezes ministrów francuskich’ 


Caillaux, którego dziś komisja senatorów 7-ma 


głosami przeciw 2-m pod sąd uejwyższy sena- 
tu oddała. Oskarżają go o pertraktacje z wro- 
giem w czasie w.jny, dla przyśpieszenia poe 
koju. Senat ma prawo wyda 
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"1. 
+ Zdajemy sobie sprawę z tego, że kwest 
la w Polsce nie rozwiąże się anarchi- 

gp cznemi wystąpieniami, jak również i z teg, 
b Uruchomienie przemysłu jest podstawą d> 
ytu mas pracujących, warunkiem ich egzy- 
robi w tej materji nowy minister 


Przemysłu? Zapewne „mysli“, jak i jego ko- 


„ dak słychać przemysłowcy łódzcy kręcą 
ę, około uruchomienia fabryk. Koujunktura 
otwiera się dla przemysłu łódzkie- 

©. Ceny robocizny tak się układają, że prze- 
nasz może śmiało konkurować z prze- 
Uyslem zagranicznym. Lecz do jego urucho- 
mienia brak jednej rzeczy: węgla, tego chleba 
Powszedniego przemysłu.  Przemysłowcy po- 
mo złożyli w tej. materji memorjał do mì- 
=ierjum przemysłu i handlu, w którym 
Przedstawiają projekt opalania kotłów ropą 
laliową, której mamy dosyć. Na swój koszt 
sica sprowadzić cysterny do jej przewożenia. 
y pewni, że memorjał ten musi swoje 

w ministerjum, chociażby z tego po- 


| 


wodu, że, jak złośliwi twierdza, wspomniane 
ministerjum jest w trakcie poszukiwania re- 
ferenta naftowego. Bądź co bądź kwestja szyb- 
kiego załatwienia opału dla łódzkich fabryk, 
to kwestja pracy dla robotników. A każdy z 
fabrykantów łódzkich przyzna, że robotnik 
łódzki pracuje przy warsztacie tkackim i o- 
becnie wspaniale. I dla każdego jasnym jest, 
że warunki obecne dłużej trwać nie mogą. 
Podobne oszczędności, jal: na robotach publicz- 
nych, doprowadzą kraj do anarchii. Głodne, 
często bez dachu nad głową, masy nie będą cze- 
kały bezradnie śmierci z wycieńczenia. One 
będą walczyć o swoją egzystencję. 

Rząd musi sobie uprzytomnić wreszcie, że 
Łodzi nie można po macoszemu traktować. À- 
prowizacja miasta musi być poprawiona! Rząd 
musi miastu zrujnowanemu przez rabunkową 
politykę okupantów przyjść z pomocą tinan- 
sową, inaczej grozi katastrofa, groźna w skut- 
kach dla państwa całego. A 

A.N: 
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Ruch robotniczy. zagranicą. 


Natychmiast odwołać wojska z Rosji! 
__Na kongresie angielskich Związków Za- 

Wodowych, o którym już pisaliśmy, przyjęto 

tednugiośnie rezolucję, wzywającą rząd do 

Natychmiastowego wycofania wojsk  angiel- 

a.a z Rosji, w przeciwnym razie zwołany bę- 

pecjalny kongres w tej sprawie. 

. a Pod naciskiem robotników rząd angielski 
hege nie chcąc zmuszony był przyobiecać wy- 
ię wojsk, lecz u burżuazji między słowem 

ég 19m jest rozległa skala różnych możliwo- 

Minister wojny Churchill, któremu ani 

„a. as wojny ani po wojnie żadna wyprawa 

p. ń obmyślona i opracowana nie udała 

bè gorzkie łzy roni i łamie sobie głowę, jak- 

r, to wycofać wojska tak, ażeby... pozostały 
Rosji. Pomociym mu jest Mikolaj Czajkow- 

eki, Prawy eserowiec, stojący na czele rządu w 

apdaagielskn. Zaklina on Anglików, by 20- 

Przynajmniej do Bożego Narodzenia i 
do ten czas do współki z Judeniczęm opa- 
ią ali Petersburg Jeżeli już koniecznie ma- 
ni puścić Rosję, to niech przynajmniej sta- 

Się to przez... Petersburg, Jest to jedyna 
Oga honorowa“, 


„ Niedwuznaczny rozkaz 5-miljonowej armji 
dolniczej pokrzyżuje niewątpliwię plany 
Churchilla i Czajkowskiego. 

m  Charakterystycznym momentem kongre- 
o wybory do nowego komitetu parla- 
wię rnego. Po nastroju delegatów w .spra- 
Mom ji bezpośredniej i opozycji przeciw po- 
dogg edazeniarnym, należało oczekiwać wy- 
tu. „radykalnych przedstawicieli do komite- 
kap czasem zwyciężyli umiarkowani. Dwaj 
da +. górników przepadli,. Przyczynił się 
wyga w znacznej mierze pos. Clynes, który 
mowe doskonałą pod względem oratorskim 
ko „Ę W obronie parlamentaryzmu, a przeciw- 
po. e *Cii bezpośredniej. Jako ostatni mówca 
£ za sobą wielu niezdecydowanych. 


ną „Zewodniezący górników Smillie, który 
ią Początku kongresy wychwalał Lenina, „da- 
Waro Światu lekoję poglądową, jak należy 
viad socjalizm“, w: ostatnim dniu 0- 
Tewo) Żył, że jest zwolennikiem „ewolucyjnej 
bownegy , i że nigdy nie propagował gwal- 
éi przewrotu. 
tien tigres uchwalił zażądać od rządu znie- 
łądani tu v służbie wojskowej w związku z 
m wycofania wojsk z Rosji, 


LM pey szły kongres odbędzie się w Ports- 
t: 


J 


tej azześladowania Caillaux zaczęły się od 
wy. r Mi, gdy zainicjo..xł podatek dochodo- 
dzi gy A była główna zbrodnia Caillaux. Sie- 
dowie eniu już „wadzięścia miesięcy. Jest 
o 
tem” rżonym nie jest. Jest też dowiedzio- 
byly że zeznania przeciwkó niemu zbierane 
Jegt pó międzynarodowych  szantażystów. 
torzy. Wnież dowiedzionem, że rozmaici ama- 
Wieg Pani oplacali w Szwajcarii i we 
ne p rozmaite id ywidua, by niekorzyst- 
iest dzie Caillaux składałyzeznania, Caillaux 
Swoich, Opuszczony prawie przez wszystkich 
brony roletarjat socjalistyczny, w imię ò 
waj, PAW człowieka, w imię zwalczania 
Ją Wszędzie, gdzie on istnieje, sprawę 
By wa. PoSlądami i stanowiskiem . obcego 
Okaż ręce ma wziąć—jak przed 22 laty 
Skarpą, b przez reakcję klerykalna i woj- 
B duj žapitana Dreyfusa, dziś pułkownika, 
Lego, m krzyżem Legji honorowej obdarzo- 
Ohia, Mezasem reakcja znów Znalazła nową 
»Vęriję, SSobiE redaktora. -półsocjalistycznej 
> Paul Meuniera, deputowanego i słyn- 
Stęprów ńeę tak zwanych politycznych prze- 
Ola la mocy plotek i szantażów, ukuto 
byłym aj że Paul Meunier wraz z Judetem, 
-kajn aktorem nacjonalistycznego i klery- 
Się woj pisma „Beląire”, brał pieniądze w cza- 
wag, nd od Niemców. Reakcja nie może da- 
kosciola. | benjaminek Judet, wierny sługa 
dych spr Wróg postępu i socjalizmu, dla brud- 
p sty Przez reakcię wynajęty potwarca, 
Wzygiem a Partji Liberalnej — w handlu 2 
ia tego kr aju jest zamieszany. Dla zasionię- 
leżę dogadali przed wyborami, trzeba zna- 


onem, że żadnych pieniędzy nie brał- 
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Zwycięstwo wyborcze robotników angielskich. 

Już poraz piąty robotnicy angielscy biją 
przy wyborach uzupełniających do parlamentu 
burżuazję, polączoną w t. z. koalicję. Naj- 
nowsze zwycięstwo odnieśli oni w . Widnes, 
gdzie Artur Henderson, znany przywódca ro- 
botników, uzyskał prawie tysiąc głosów wię: 
cej aniżeli przeciwnik. Z ogólnej liczby 7 wy- 
borów uzupelniających, jakie odbyły się od 
grudnia ub.r, robotnicy zdobyli 5 mandatów. 
Podczas gdy liczba głosów burżuazyjnych spa- 
dla przez ten czas o 24,800 głosów, odpowiedni 


wzrost głosów robotniczych wynosi 18,912. Do- 


wodzi to, że rząd obecny utracił wszelkie opar- 
cie u szerszych mas, że z polityki jego nikt 
prawie zadowolony nie jest. 

Stany Zjednoczone. W Bostonie wybuchł 
strajk policji, który doprowadził do krwawych 
zamięszek. Wojsko zostało wezwane do po- 
mocy, ustawiono karabiny maszynowe, Jest 
7 osób zabitych. Władza miejscowa zapewnia, 
że. strajkują dezerterzy, że prawo, nie pozwa- 
lające policji organizować się, zabrania wejść 
z nimi w układy. Obie strony: wojsko i poli- 
cja zapowiedziały walkę do ostateczności. 

Grompers (przywódca robotników). wezwał 
policjantów do powrotu do pracy. 

Górnicy z Cleveland (Ohio), uchwalili za- 
sadę upaństwowienia kopalń, 6-godzinny dzień 
r boczy i 5 dni pracy tygodniowej. 


Robotniey franouscy riki interweneji w Ro- 
| ž ' 


15-go b. m. otwarty zostal zjazd związków 
zawodowych francuskich (Powszechna Konfe- 
deracja Pracy) w Lyonie. Zjazd ten poprze- 
dzony został szeregiem zjazdów .poszczegól- 
nych zawodów. Po zagajeniu zjazdu uchwalo- 
nv jednogłośnie rezolucję, żedajątą demobili- 
zacji zupełnej, amnestji całkowitej. Ustęp re- 
zolucji, dotyczący Rosji brzmi; „Zjazd stwier 
dza, że wojna trwa nadal na Wschodzie, i że 
rządy koalicji po zgnieceniu rewolucji ludo- 
wej na Węgrzech, ziążają do zdławienia re- 
wolucji rosyjskiej. i 
~ Niezależnie od akcji, jaką  proletarjat 
przedsięweźmie w celu zaprzestania inierwen- 
cji zbrojnej. i zapewnienia pokoju między 
wszystkimi narodami, kongres wyraża proleta- 
rjatowi Węgier i Rosji swą całkowitą sympa- 
tię” 4 

O przebiegu kongresu napiszemy osobno, 


Na zjeździe socjalistów francuskich w Al- 


Française“ — proces o potwarz wytoczył. 
Reakcja nie śpi, ale proleiarjat czuwa! Ani 
monanchji, ani cesarstwa, ani reakcyjnej 
Czwartej Republiki zbudować nie pozwoli! 
* 
wk 
Zdawało mi się, że będę mógł dziś dostar- 
czyć więcej konkretnych danych o wynikach 
kongresu syndykalistycznego w .Lionie. Tych 
jeszcze niema, ale stanowczo już można powie- 
dzieć, że dotychczasowa polityka zarządu, kry- 
tykowana ostro przez mniejszościowców utrzy- 
ma się. Zwolennicy 3-ej Międzynarodówki zą 
w znacznej mniejszości. Główny, oskarżyciel 


,Manotie dowodzi z calym zapałem rewolucyj- 


nym, że dzięki tylko. oportunizmowi Biura 
R-afederacji — rewolucja 21 lipca się nie u- 
dała. Obrońcy Biura dowodzą, że udać się ona 
nig: mogła, bowiem na 2 miliony członków 
więsszość jest tylko zsyndykalizowanych a 
mniejszość istotnych syndykalistów. Biedegray 
sekretarz kolejarzy, +- reprezentujący 250,000 
osób dowodzi, że wielu kolejarzy zawiodłoby 
oczekiwania: Dyskuśje są gorące i namiętne, 
Dziś będą przemawiali Jouhaux i Merrheim, 
najwybitniejsi przedstawiciele obecnego kie- 
runku Zarządu Konfederacji. Rezolucją bę- 
dzie rewolucyjną, ale nie w myśl mniejszo- 
ściowców, Qi ostatni uważają, że śmiała 
mniejszość może masy. pociągnąć w każdej 
chwili do rewolucji: socjalnej; większościowcy 


| syndykalistyczni utrzymują, że ze zrzeszonych 


trzeba uczynić  przedewszystkiem istotnych 
syndykalistów i. na przypadkowy:eksperyment 
rewolucji nie wystawiać. Tak czy owak — 9 
przysziej rewolucji mówi się mna kongresie, 
jak dawniej o 8-godzinuym dniu pracy. 
Nowe cznży, ciekawe. czasy! 
Kieronimko. 
17 wrześdia 190419 r. 
|— a A a A 
mf 


ẹ 


a mane 


zacji przyjęto jednogłośnie rezolucję, żądają- 
cą upaństwowienia Kolei . kopalń. 

W Marsylji wybuchł strajk portowy, *do 
którego przyłączyli się inni robotnicy, tak że 


i 


A „. Nr 317 „ROBOTNI K“, środa, 24 września 1919 r. Í z i | 
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strajk stał się powszechnym. Po długiej i 
zażartej walce robotnicy uzyskali podwyżkę 
do 16 fr. za 8 godzin pracy oraz 2 fr. drożyźnia- 
nego. 3 
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- Panama, której nie było 
czyli 


y 


Pan Nikt na poczcie. 7 


Wczorajszy „Przegląd Wieczomy” p. t 
„Panama, której nie bylo“ — umieścił notat- 
kę o „odwiedzinach* przedstawiciela proku- 
ratury u p. ministra Lindego. „Przegląd Wie- 
czomy” nazywa to „koułferenacją” z p. Lindem 
„w sprawie ataków prasowych na osobę mi- 
nistra“. „Przegląd“ dodaje: „Jak się z konie 
rencji tej okazało, wieści o rzewkomemi śledz- 
twie prokuratorji przeciw osobie ministra Lin- 
dego w sprawie nadużyć pizy sprzedaży ma- 
rek sejmowych, są zupełnie fałszyrye.,.* 

Skąd „Przegląd Wieczorny“ o tem wie? 
Oczywiście z ust p. Lindego, który już raz wy- 
płakał się sprawózdawcy „Przeglądu“ w 'ka- 
mizelkę, jako go źli ludzie prześladują, a on 
jest niewinny jak marka, sprzedawana po no- 
minalnej cenie... 

P. Linde jednak przeholował... Nie byśmy 
nie mieli przeciwko temu, gdyby śledztwo wy- 
kazało niewinność p. Lindego. Ale p. Linde 
twierdzi, że — żadnego śledztwa przeciwko 
niemu nie było, Jakto? I „duży czarny Trąmp- 
czyński* i wszystkie inne, marki specjalne do- 
staly się do rąk p. Lindego — a później zna- 
lazły się u hamdlarzy, którzy je sprzedawali 
po bardzo wysokich cenach. I w tej sprawie 
nie było śledztwa? Ależ p. Linde powinienby 
sam go natarczywie żądać, jeżeli jest niewin- 
ny, a nie twierdzić uporczywie, że śledztwa 


nie było i niema! Jakżęż znacze] dowiddzie 
swojej niewinności?! - ia „a 
Musimy jednak stwierdzić, że Śledztwa 
było. Zarządził je prokurator, A jeżeli proka- 
rabər przybył do P- Lindego, to ustużny „Prze- 
glad Wieczorny” może to nazywać „konferen- 
cią”, faktycznie jednak jest to śledztwem. I 
nie o kogo innego w tem Śledztwie chodziło, 
lecz o p. Lindego. E PIENEN 
‘Nie wiemy 0Prawda, co prokuratura zro- 
bi ,z. wynikiem śledztwa. „Przegląd Wieczor 
ny' zapewnia nas, 20 „w dniach najbliższych 
ukaże się urz Sprostowanie f 
zarzucanych (oskarżeń zarzucanych??) mini- 
strowi przez „Robotnika“, 5 


/, Tutaj musimy Pewną rzecz sprostować. 


„Robotnik“ sprawę WYdOby? na widownię pu- 
bliezną, ale jej 1ie WSZczął, opierał się bo 
wiem na wszczętem już dochodzeniu. 

Co się zaś tyczy „Urzędowego sprostowar 
nia”, którego treść tak dobrze jest znana „Prze- 


glądowi Wieczornemu* po rozmowie z p. Lin 


dem, to — zobaczymy PE 

A może rzeczywiście Się okaże, że to wi-. 
nien jest „Pan Nikt”, o którym tak dowcipnie 
pisał w A Pen eten ; 
marki samę poszły Hi 


Mały faljeton. 
Dialog. 


— Idźcie i mordujcie się za nasze folwar- 
ki! — wołają żubry, przepijając szampanem 
niedolę wygnania. | 

— Dajcie nam jeść! — odpowiada lud. 

— Zaprowadzajcie ład i porządek w M- 
skwie! —. wołają duchy ciemności. - 

— Zimno nam i głodno, Choroby i nę- 
dzą prześladują nas już szósty rok. Pragniemy 


i ET chleba, światła, spokoju! — odpowiada 


— (Cierpviet Cierpienie jest przeznacze- 
niem tego świata! — napominają koiciele. -~ 
=- = Dlaczego. my tylko cierpieć mamy? 
Dlaczego wy tylko od siebie odsuwacie cier- 
pienie? — pytają znękani, 

— Kochany naród. 

— Czy kochacie, sprzedając na 
że razem z bogatem chłopstwem? 
— To robią źli synowie ojczyzny. | 

— Czemuż złych synów ojczyzny nie od- 
dacie karze, jeno bronicie ich? Czemu obroń- 


pasek zbo- 


Komendant Grodna nA tsługach Denikina. 


Dowództwo twierdzy piia wystosowało 
rozkaz do podporucznika Wojsk rosyjskich p. 
Paszkiewicza Michała, aby natychmiast ewa- 
kuował się do Brześcia Litewskiego,  --— 

Osoby ewakuowane mają prawo w Brze- 
gcin Litewskim zaciągnięcia się do armji De- 
nikina. Oficerowie, och spełuią tego 
rozkazu, ulegną areszt 

6 po Czy dowództwo t 


Grodno jest agencją Denikina? Czy oficjal- 


na i nieoficjalna polityka Denikina nie otęe- 
rzyła dotąd jeszcze oczu rządowi polskiemu? 


Nie zmniejszyła bynajmnie 


tystakcji wysłuchania byszew= 


skiego: e Chopinie ta. okoliczność, że utwór to 
w znacznej mierze znany i już drukowany, Wy-- - 


słuchaliśmy go z największe resowa-- 
niem, zdziwieni niespodziew: ą s 
znakomitego pisarza, jak i jedyną w swoim. 


ców luda skazujecie natomiast na zagladę, | rodzaju naturalnością i prostotą w odczyływa: - 


więzienia, na śmierć? Czemu żywicie nas ku- 


lami, gdy wolamy: „pracy! chleba! spokoju!” > 
— Raka trzeba wyciąć, aby nie zarażał 


ciała narodu. 

— Rakiem zowiecie naszą nędzę, nasz 
ból, nasz głód i nieszczęście, Usuńcie nędzę, 
ból, głód i nieszczęście. : ii 

— Kochamy was. i 

— Nienawidzicie. Wełacie na nas: . Kul! 
szubienicy! Mocnej ręki! 

— Żydzi was omotali i bolszewicy. 

— Czy Żydzi nie puszczają w ruch fabryk? 
Żydzi to i bolszewicy pozbawiają nas chleba, 
cukru, węgła? 

— Mało jest chleba, cukru i węgla. 

— Dlaczego -więc nie dzielicie się z nami 
tem, co macie? Dlaczego nie żądacie od tych, 
którzy pchają nas. do dalszej wojny, aby lud 


polski nakarmili? Synowie nasi na. froncie. 


drżą z zimna, stają się okrutni z niedostatku, 
krwawią się na ziemiach obcych, kędy lud 
mówi nieznanym językiem, a gdy wracają Tan- 
ni i wycieńczeni — nie znajdują w ojczyźnie 
opieki, głód i choroba dobija nieszczęsnych. 
Kończcie wojnę! Pracy! Chleba! Spokojul 

— Wołaniem tem krzywdę czynicie , oj- 
czyźnie, 

— Kłamstwo. Wołanie to ratuje ojczyznę, 
która jest w niebezpieczeństwie. Bo ojczyzna 
to nie generał, ani fabrykant, handlarz, pa- 
skarz i zdzierca — lecz wielomiljonowy lud, 


pracownik mięśnia i mózgu, ten ©0 wytwarza, . 
nie ten co trwoni, ten, ©0 pracuje albo chce. 


pracować, nie ten, który z wyzysku żyje. Pra- 
cyl Chleba! Ziemi! Spokoju! , 

— Nie krzycz, bo usłyszą obcy. 

— Niechaj słyszą! -Oni także tam we Fran- 
eji, we Włoszech, w Anglii, nawet w Szwaj- 
carji cichej dość mają mordu, krwi, nędzy, 
niedostatku. Ludy całego świata wołają: Spo- 
koju! Pracy! Sprawiedliwości!. 

*- Ha! Ha! Bal 

— Szydzicie? 

— Na bagnetach was roznieziemy, ogniem 
was rozpędzimry, żelazem nauczymy pokory. 

— Teraz powiedzieliście prawdę. To jest 
waszą jedyna, pierwsza i ostatnia, szczera zar 
sada, Pięść! Ale popełmiacie omyłkę. Sześć łat 
temu można jeszcze było lud przeciwko ludo- 


wi obrócić — nie dzisiaj! Ludy zdobyły ną woj- 
nie krwią własną tytuł prawny do władania, 
| Ku końcowi ma się panowanie khuta, pałki, | 

przemocy. 


Zysiaw. 


„skiej ła 


to 


pacz, zatra- 


klejskiem U ta, Chopin tak pojęty i 
sgua jak wczoraj, z konieczności x 
mina nieco inną wspaniałą chwalbę — poświę- 

przez Przybyszewskiego Kasprowiczowi. 


TG i tam te. same mocarne dźwięki przyrody 
i szmery ' wód i oparzelisk z nad 
*Gopła. 


pyszewski tym razem nie A 
owych Btertekich ilustracji do muzyki = 


mgle ogólnych, oderwanych medytacji, lecz v 
mi je na Samych niektórych preludjach, ma-. 
zurkach A gre Chopina. Rzecz przez to zy- 
kała wiele STumtu pod nogami. ©,  ./Ńó 
a Oczywiście dzisiejsze nowe badania mad 
Chopinem, wykazujące olbrzymi jego wpływ i 
na całą nowoczesną muzykę — nastręczają 
wiele owego tematu, który — jak myślę — 
mógłby być przedmiotem całego osobnego od- 
czyżu. e 
Sala Hermana i Grossmana wypełniona 
do'osłatniego miejsca, z największem skupie- 
niem wysłuchała tej lektury silnej i natchnio- 


nej. j 

Słysząc i widząc po latach kilku Stanisła- 
wa Przybyszewskiego, powtarzałem sobie w 
duchu te same uwagi, które pozwoliłem sobie 
uczynić niedawno temu z mównicy publicznej 
w Łodzi, gdzie porównywałem go, wrzekom 
mniej dziś olśniewającego blaskiem talentu 
niż 


poczytności i modności: 


j Cez. Jellenta. 
z —— = ' | 23 


dawniej, z innymi, których pstry koń pań. 
ki naszego ogółu wyniósł na wyżymy ' | 


s ; ki to jednakszawsze Przyby- _ 
| szewski — zaś oni to przecie tylko oni”. © 


w 
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Chlaśnięcia. | 
Miriam, przy spotkaniu, złożył mi z powodu 
 „Chlaśnięć*, nie gratulacje, lecz kondolencje! 
..By nieporozumieniom raz położyć tamę, ` 
MA i dla serc „Pro Arte“ będzie to balsamem), 
Oświadczam (a niech o tem wie cała War- 
RI. Boć (+, zawał); 
i chcąc w błąd wprowadził naszego 
ad | 5 Zysława, 
yż, kiędym spotkał kiedyś od Sztuk 
DONE | Ekscellencję, 
Ą mi nie gratulacje, tylko kondoleneję 
Zaożył (zwfotu pieniędzy żądaj, czytelniku!), 
zodu moich biednych „Chlaśnięć" 


Gy ( 
TEASE, d 
T IZECĄ 


WA? 


Mnie zaś 


w mojej spuchniętej od kłopotów 
ARS . „głowi* 
Tak się pokiełbasiły owe dwa wyrazy, 
Żem mimowoli zełgał „radcy'**). Zysławowi, 
iW redakcyjnej gawędce (nawet parę Tazyl...) 
Choć to sprawi przyjemność „Pro Arte" — 
A BB Ag ią i wrogowi, 
Lecz, jako rycerz Prawdy, bez trwogi i skazy, 
Czuję się w obowiązku, chociaż na kolanie, 
Machnąć Wam to konieczne, ważne 
ET OCE " _ sprostowaniel... 
-„A więc nasi esteci z Kiernozi, „Pro Arte", 
Mieli nost... To też słusznie go teraz zadarlil.. 
Miriam także jest zdania, że to nie nie warte!.. 
A sąd jego potwierdzą pewno Wieszcie zmarli: 
Norwid, Juljusz, Wyspiański! Więc na jedną: 
E E R kartę 
Przerżnąłem stawkę życia!... Mój talent jest 

i t karli, 
A może nawet żaden (powiedzą po zgonie...) 
Tak... wlokę się, „satyrząc”, ***) w P. P.-S. 
ABE JS Gry „ogonie!... 
wA więc wszystko w porządku... Zgoła 
MSP Se aie nieszczęśliwą 
Myśl miałem, do tych moich. przystępując 

s wyd „Chlaśnięć*1.., 
Płaczę nad mojej chwały zburzoną Niniwą, 
W obawie czytelników. „Robotnika“ zaśnięć!... 
I moglibyśmy teraż pójść wszyscy na piwo, 
Gdyby tak było tańszel... Stu piorunów 
M I E TA re trzaśnięć 
iWzywam i stu miljonów fur beczek <kartaczy ` 
łu wie 


poety w Polsce współczesnej sobaczy!.. 
Waeław. Wolski. 


- Skolimów, 4. 21 września Roku P, 1919. 


.. *) Dla rymu, Powinno być: głowie. 

. **) Tego, co o mały figiel nie został minisirem, 
najmniej trzeba tytułować „radcą”, 

Niezły wyraz, prawda? a 


powszechnych sali przy ulicy 
odbył się wiec sprawozdawczy 


i poczem rozpatrywano- poszczególnie 
w o punkty żądań, postawionych na poprzed- 
"nim wiecu, oraź odnośne odpowiedzi władz. Po dy- 
skiej! nad poszczególnemi punktami i wyjaśnie-- 
niach ustnych, udzielanych w kwestji tychże przez 
Kol.. Ma Nowickiego. i Włodarskiego, po 
i Dle zrealizowania pozostałych punktów, nie 
rożstrzygniętych: przez Ministerjum i Magistrat, jak 
również dla cziwania nad e mej przychylnie 
załatwionych spraw „postanowiono wyłonić komi- 
sje nadzorczą, złożoną z 9 osób, z których 5 jest 
wybranych, a pozostałe 4 są delegatami zarządów 
związków ńauczycielskich szkół . powszechnych. 
Wybory na wiecu dały wynik następujący: kol. 
Mamczar, Gosławski, Orłowski, Witkowski, Lè 
wandowski. =- Pps ; 
AN Uehwalono: ROR 
| -Wiec przysyła pozdrowienie kolegom i Kole? 
żamkom pow. Garwolińskiego „którzy podjęti czyn 
ną akcję, w celu wywalczenia” szkolnictwu po- 
ta rm M tym powiecie lepszej przyszłości. 


i " Zeb ate na wiecu w dniu 20 września r. b. 
naiez śielstwo szkół powszechnych w Warszawie, 
po rozpatrzeniu szczegółowych pisemnych odpowie- 
dzi M. W. R.i O. P. i Iuspektora. szkolttego, oraz 

istratu — uchwała, co następuje: : y 


ai) 


= „Odpowiedzi co do punktów: 
TX, XI, XTI, uznać za odmowńe. 


zadawalające. . 0 

Odpowiedź na punkt III (450 mk.), aczkolwiek 
niema odmowy, uznać za niewystarczającą. 

* Wniosek Ir.  . 

> Zebrane nauczycielstwó na wiecu w dniu 20 
września uchwala: ` 5 70 
4-0) Przekazać rozstrzygnięcie sprawy 18-ej pen- 
sji najbliższemu Zjażdowi Delegatów. i 
i: 2). Sprawę wpisów przekazujó wybranej kò- 
misji nadzorcžej do podjęcia ponownych akcji, w 
celu zrealizowania. tego- postulatu. 


| Wniosek IL 


- „ w „Robotniku'l.. | 


© Wniosek IV. 


Wiec dla czuwania nad realizacją zobowiązań 
M. O. P., Magistratu, oraz R. Sz. O., oraz dla pod- 
jęcia dalszej akcji w: sprawach, rozstrzygniętych dla 
ogółu rauczycielstwa niezadawalająco, powołuje 


komisję nadzorczą, złożoną z 5 osób, wybranych 


na wiecu, i 8 delegatów, po jednym od Zarządu 
poszczególnych Związków. Komisja ma prawo ko- 
cji. 

Wniosojć V; 

Nauczycielstwo specjaliści, zrównani w pra- 
wąch Z nauczycielstwem przedmiotów ogólnych 
na mocy, Ustawy Sejmowej, żądają uregulowania 
zaległych Poborów za miesiąc sierpień i wrzesień 
w jaknajkrótszym czasie. 

Wniosek VT, 

Wobec. podzielenia nauczycjelstwa na katego- 
rje według stanu rodzinnego i pominięcia nauczy- 
cieli nieżonatych i nauczycielek niezamężnych, u- 
trzymujących rodziców — pominięci wnoszą proś- 
bę o przeniesienię ich do kategorji nauczycieli żo- 
natych i nauczycielek zamężnych. 

Wniosek VII. 

Wiec wzywa Rząd do przyspieszenia wypłat 
dodatków nadzwyczajnych, przyznanych nauczyciel- 
stwu w lipm r. b. przez Sejm, 

` Wniosek VIJIT. ; 

. Zgromadzone na wiecu w dniu 20 września 
nauczycielstwo żąda, aby okres czasu, poświęcony 
"przez niektórych nauczycieli tajnemu nauczaniu, 
lub spędzony w więzieniu i na wygnańiu za spra- 
wy polityczne i społeczne, był zaliczony do lat 
pracy Zawodowej. 


palgaja pagan m. toki 
a mit start 


Wczoraj delegacja magistratu m. Łodzi w 
osobach wiceprezydenta miasta S. Fatersona 
i posła tow, Napiórkowskiego odbyła konfe- 
rencję Z ministrem skarbu p. Bilińskim w 


sprawach finansowych. Wiceprezydent S. Fa- 


terson przedstawił ministrowi smutny stan fi- 
nansowy miasta i wykazał konieczność przeję- 
cia przez skarb państwa długów miasta, pow- 
stałych z racji strat wojennych. Pan Biliński 
zaznaczył, żę sprawa wymaga dłuższego i szcze- 
gółowego omówienia i w tym celu przyrzekł 
zwolać W najkrótszym czasie konferencję 
przedstawicieli min. spr. wewnętrznych, skar- 
bu i magistratu m. Łodzi, Takaż konferencja 
ma się odbyć w sprawie fińansów (Warszawy. 


T H “ + 
„itdzirowy zamach“ Rzeczypospolitej 
o Ponnańskiej 

Nasi wzorowi patrjoci, burżuazja . poznańska 
ma jedną zasadniczą wadę — jest do szpiku kości 
przesiąkniętą duchem prusactwa, Każdy krok władz 

poznańskich nosi to piętno. |. i j 

< Przed kilkoma dniami, jak już pisaliśmy, wła- 

„dze kolejowe w b. Kongresówce zostały zaalarmo- 
wane wiadomością, że pociągi nadchodzące z Po- 
zpańskiego spóźhiają się o całą godzinę, mogloby się 
to skończyć szeregiem katastrof. Po wyjaśnieniu 
sprawy Okazalo się, że oto separatyści poznańscy, 
skoro Wyczytali w gazetach niemieckich o zaprowa- 
dzeniu przez rząd niemiecki czasu jesiennego, na- 


| tychmiast pośpieszyli uczynić to samo, nie ogląda- 


jąc się zupełnie na władze centralne Rzeczypospo- 
litej; Był to fakt nader' charakterystyczny, świad- 
czył bowiem, żę. do dnia dzisiejszego poznańscy 
> ądziciele* myślą swą lojalną są zawsze w... Ber- 
linie. BD AO 
Lecz oto we wczorajszym urzędowym „Moni- 
torze* znajdujemy rozporządzenie Rady ministrów, 
które kładzie kres poznańskim: „godzinowym zania- 
choni“, i sag, 
„ Czylamy; „Art, 2. W b. dzielnicy pruskiej zo- 
staje z dniem 1 października 1919 r. przywróconą 
rachuba ezasu, obowiązująca tam przed dniem 15 
września '1919 roku” ASPA 


ioa żal © 
(0. Sproskewanie, — 

Ww. numerze 308 „Robotnika“ z dnia 18-go 
września b. r, podano wiadomość, że Ministerjum 
W. R. i O. P. zamienowało kierowniczką gimna- 
zjum państwowego w Łomży osóbę, nieżyjącą od 
pół roku. Wobec tego Ministerjum W. R.*i O. P. 
oświadcza, że nieprawdą jest, by na to stanowi- 
sko zamianowąną została osoba nieżyjąca. . Mini- 


_sterjtm wogóle nie mianuje nikogo bez osobistego, 


a co najmniej pisemnego porozumienia się z kan- 
dydatem. Źródłem Włędnej informacji, podanej 


| przez „Robotnika“, jest zapewne fakt, że Minister- 
Iv, VII YU, | jum przed kilkoma tygodniami zwracało się z pro- 


X, XI, XII, Odpowiedzi: na | 
punkt I, IL-VI, XII, XIV, XV, XVI uznać za 71 


pozycją objęcia kierownictwa żeńskiego gimna- 
um w Łomży do p. Piwarowej, byłej kierownicz- 
ki liceum we Lwowie, znanego pod nazwą liceum 
Niedziałkowskiej, Przez pomyłkę zapewne intor- 
mator „Robotniką* pomieszał osobę p. Piwarowej 
z była właścicielką liteum — 6. p. Niedziałkowską, 


_Telegramy. - 
Dni rómików w Cienie.» 


Cieszyn, 22 września. 
Wezóraj rozpoczął w Cieszynie „obrady 
zjazd polskich związków górniczych. W zjeź- 
dzie bierze udział 110 delegatów i 25 gości. 
Reprezentowane sa następujące rewiry: kalu- 
ski, borysławsko-drohobyski, Bochnia-Wielicz- 


45 $ j (9 ROS OTRE: 3 ; = $ f 
R Ww stogunku do ż dań, na któro naczycielst wo į ka, - Chrzanowski, sosnowiecko - dabrowski, 
awalającą, ordz w sto | kanwiński, krośnieński. Sa reprezentanci z pod 

two oświadcza, żó, | Ol 


upacji czeskiej. Górny Śląsk nie jest repre- 
WAY: za UE, SZA 
strony rządu są przedstawiciele mini- 
1 pracy i opieki społecznej, oraz repre- 
ci min. handlu i przemysłu, Dalej, de- 


g 
| , 


legaci krakowskiej i warszawskiej Komisji 
Zawodowej, przedstawiciele Rady naczelnej 
B. Dz © ; r 

"Zjazd zagaił tow. L, Lizak. Powitał śpiew 
chóru metalowców z Trzyńca. 

. Do prezydium weszli: Lizak, Stańczyk, 
(Dąbrowa), Bobrowski (Wieliczka). Sekreta- 
rze: Miciołek (Brzeszcze), Pustówka (Karwi- 
na). Witali zjazd: w imieniu Rady Naczelnej 
P. P. S$. tow. poseł Reger, który złożył życze- 
nia także w imieniu Rady Narodowej Cieszyń- 
skiej. 

ARTAN Związku- posłów P. P. S. prze-. 
mawiał tow. pos. Pużak, Żuławsżi za krak. 
Komisję Zawodową, Zalewski <a warszawską, 
dr. Kunicki imieniem Komitetu Obwodowe- 
go P. P. S. Śląska, wawreczka imieniem ślą- 
skiej Komisji Zawodow.j i radców soc. w Cie- 
szynie, tow. Choi t za organizacje współdziel. 
cze, Stańczyk im górników Zagłębia Dąbnow- 
skiego. i 

Sympatycznie powitał górników przedsta- 
wiciel min. pracy i op. społ. ob. inż. Ad. Ko 
nopczyński, Po południu przewodniczył tow. 
Bobrowski, 

Sprawozdanie z działalności zarządu zło- 
żyli tow.: Lizak, Pytlik i Kubowiez. Po dysku- 
sji uchwalono absolutorjum zarządowi. 

Dziś przewodniczy tow. Stańczyk. „O 0- 
chronie górniczej” referuje tow. Bonczek. 


Ofiary tyfusu. 


Warszawa, 23 września, 

Szet sztabu generalnego wydał następują- 
cy rozakz: | 

„Wśród szczęku oręża pokrywa się ziemia 
polska szeregiem mogił. Obok ofiar od śmier- 
ci orężnej przybywają ofiary zarazy. Dzielny 
nasz korpus lekarski, walczący od szeregu mie- 
sięcy z największym wrogiem wewnętrznym, z 
tyfusem plamistym, zaczyna płacić śmiertel- 
ną dań w tej walce. Do mogił $. p. leka- 
rzy por. Stefana Liedkego, ppułk. Markwarta 

j 


; ~ Wiedeń, 23 września. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z 
Paryża: „Temps* podaje: Rada najwyższa 
postanowiła, że plebiscyt w Cieszyńskiem 
ma się odbyć najdalej za 3 miesiące. 


Paryż, 23 września. | 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Wczo- 
raj zebrała się na Quai d'Orsay rada pięcin. 
Rozpatrywano szereg spraw bieżących w szcze- 
ólności omawiano stan rzeczy w Rjece. - Za- 
nada się także a tey wom fotę 
wadzenia plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim. 

postanowiono, że ma się on odbyć najpóźniej 
za 3 miesiące. WB SZ ZRK 


. Wiedeń, 23 września. 


(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie" do- 
nosi z Pragi: Wczoraj odbyło się zgromadze- 
nie, zwołane przez czeską. narodową partję de- 
mokratyczną. Porządek dzienny obejmował 
sprawę Cieszyna, Spiża i Orawy. Sekretarz 
czeskiej delegacji pokojowej w Paryżu — 
Slavik złożył sprawozdanie z przebiegu prac 


Ka > 
NE 317. - 


33 ROBOTNIK” środa, S wiześnia 1910r. : z 
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Gustawa, ppułk. Muszyńskiego Domiana,. kpt. 
Stanislawa Protasiewicza, majora Żołątkowe - 
skiego przybywa nowa ś. p. ppułk. lek. Eus 
genjusza Karchezego, ofiary twardego Obo 
wiązku i wiernej służby Rzeczypospolitej. UT: 
w r. 1864, od r. 1888 do 1917 lekarz zawodowy, 
armji austrajckiej, będąc już na emeryturze, 
w chwili powstania Państwa Polskiego, nie 
wahał się pospieszyć do służby i 25 listopada 
1918 r. wstąpił w szeregi armji polskiej. Zrazu 
starszy ordynator szpitala „Technika“ we 
Lwowie, następnie szef sanitarny twierdzy 
Brześć i dowódca szpitala twierdzy pracując 
wśród najstraszliwszych warunków nad a38* 
nacją obozu jeńców twierdzy, złamany usta= ` 
wiczną walką z pietrzącem się widmem zara” 
zy, zmarł jako tragiczna ofiara obowiązku i. 
poświęcenia, zaraziwszy się tyfusem  plami- 
stym. Zawsze prawy i twardo stojący na Sta-* 
nowisku żołnierza polskiego, wyszedłszy z kre-' 
sów, na kresach Rzeczypospolitej zginął. Cześć 


jego pamięci“, 
Szef sztabu generalnego 


komunikat polskiego (zabu Ganoralaeyo | 


| Warszawa, 23 września. 
Komunikat sztabu generalnego donosi &% 
dnia 23 września: © 
Front litewsko - białoruski: W, walkach 
nad Dźwiną wzięliśmy kilkuset jeńców i dużą 
zcobycz wojenną. Na wschód od Swisłoczy od- 
działy nasze przeprawiły się przez Berezynę i 
śmiałym wypadem rozbiły przeciwnika 
wsią Linjewo, biorąc jeńców i 2 karabiny ma- 
szynowe. < 
Na całym froncie ożywiona działalność wy* 
wiadowcza. 
Front wołyński: Spokój. 
W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Za 3 miesiące plebiscyt w Cieszyńskiem. 


czeskich ńa konferencji pokojowej, w szcze” - 
gólności ze sirawy cieszyńskiej. Oświadczył * 
on, że jedynie Francja broniła zawsze spraw: 

czeskich. Że sytuacja zmieniła się na nieko“ ` 
rzyść Czechów nie jest to winą żadnych intryg: - 


| lecz przypisać należy wpływowi Hoovera. Gdy 


} 


przy głosowaniu Rady Pięciu upadł wniosek 
czeski i miano przystąpić do głosowania nad > 
wnioskiem polskim, zaproponował Clemen 
ceau, aby nie doprowadzać do ostatecznego ~ 
rozstrzygnięcia, ale przedtem wprowadzić ple” 
biscyt. Rozstrzygającym czynnikiem przy ple ` 
biseycie — zaznaczył dalej mówca — będą ` 
Niemcy. Jeżeli będą się oni kierowali zdró- 
wym rozsądkiem, to pójdą z Czechami. Ko- ` 
miecznem jest jednak pozyskać ich zaułanie. 
Mówca ostrzegał dalej przed ewentualną akcją 
wojenną na wypadek, gdyby plebiscyt wypad? ` 
na niekorzyść Czechów. Należy mieć zaufania 
do rządu. Kiedyś powstanie silna i wielka 
Rosja. Polska znajdzie się między Rosją 8 
Czechami, jakgdyby między dwoma wielkie- 
mi kamieniami młyńskiemi i wówczas zapłaci * 
za to. zyj 


| AEP aaa) 


| Lidy (sy mit | iont : 


Wiedeń, 23 września. _. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Paryża: Dzienniki podają z. 
Londynu, że według „Sunday Times“ zmiany 
w gabinecie angielskim będą bardzo nieznacz- 
ne; Rottermare zostanie ministrem wojny, Cu- 
rzón będzie następcą Balfoura. Lloyd George 
zdecydowany jest przystąpić do załatwienia | 
kwestji irlandzkiej, $ 


Przeciwko inierwencji. 
i | Wiedeń, 28 września. 
(P. A. T). Wiedeńskie Biuro korespon- 


dencyjne donosi z Waszyngtonu pod datą 22: 


Senator Bover chwalił w senacie politykę wo 
bec Rosji i domagał się wycotania wojsk ame- 
rykańskich z Rosji. 


Aglicy w Rosii. 


Nauen, 23 września. . 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Fin- 
landji donoszą, że Anglicy rozwinęli oży wio- 
ną działalność na froncie petrozawodskim w 
pobliżu jeziora Onega. Zajęli oni wyspę Iwa- 
nowską i trzy sąsiednie wysepki i stamtąd ar- 
tylerją tamują wszelki ruch okrętowy. Angli- 
cy zdobyli na jeziorze Onega dwie kanonierki 
bolszewickie, biorąc do niewoli około 300 lu- 


dzi. i 

Maig Ural. * 

, Wiedeń, 23 września. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
„nosi z Moskwy: Trocki wygłosił mowę, w któ- 
rej między innemi powiedział: Położenie na- 
sze na wschodzie jest pomyślne, mimo że Kol- 
czak o tyle się wzmocnił, że odważył się na 
nową ofensywę. Na południu sytuacja jest 
bardzo poważna, niema potrzeby jednak roz- 
paczać. Przed 8 miesiącami nie mieliśmy ani 
butów, ani ubrań, ani karabinów i środków 
transportowych, dziś mamy Ural z jego fa- 
brykami i zapasami, które uratują nas od za- 


głady. Może uda się nam przyjść z pomocą 


narodom w Azji i robotnikom węgierskim. 


pokomenty o wybicia won. 


Wiedeń, 23 września. 


(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp, do- I 


na przez „Temps“ treść rzekomego układu ja” 


r ; s 
mosi z Berlina pod datą 20 b. m.: Ogłoszenie 
niemieckich dokumentów o wybuchu wojny) 
będzie, jak donoszą dzienniki, przyśpieszone. | 
Dokumenty będą obejmowały okres czasu ód 
morderstwa w Serajewie aż do dnia wybuchu 
wojny i ukażą się w ciągu października. - 


Olbrzymi strajk w Ameryte. |. 
Sn Londyn, 23 września. 
(P. A. T.). Reuter donosi z Nowego Jorku 
pod datą 22 b. m.: © północy wybuchł strajk * 
robotników stalowych, który objął cały kraj. 
Strajk obejmuje 145 fabryk z 285,000 robotni- , 


ków, Jest to największa walka przemysłowa W 


Stanach Zjednoczonych od długiego 


lat 7 
Rewizja traktate? 


| Wiedeń, 28 września. 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne dono”, 
si z Paryża: „Echo de Paris“ domaga się re” 
wizji traktatu wersalskiego w kwestji rozbr „ 
jenia Niemiec, pierwszeństwa świadczeń nie" - 
mieckich przy odszkodowaniach (reperacjach), - 
oraz co do finansowej gwarancji międzynar | 
dowej. Dziennik podnosi jako zasługę Izby, 6 
z sed wyłoniła się konieczność tej rew-" 
z ą tr x208 


2. dtiałalności spartatowców. 


szeregu 


rońsko - niemieckiego z jesieni 1918 r. jes 


Nr. 817, 


słałszowana. Przez cały czas wojny Japonja 
Stała lojalnie i wiernie przy swych sprzymie- 
zzeńcach. 


Tyrol przeciw traktatowi. 


Wiedeń, 23 września. 
(P. A. T.). Wied. biuro koresp. donosi z 
Insbruku: Sejm tyrolski powziął ostrą rezo- 
ę przeciwko traktatowi pokojowemu, pod- 
Pisanemu w St. Germain. 


Niemcy zrzekły się paragr. 61. 


Paryż, 28 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Wczoraj 
© tej po południu baron Lersner w Wersalu 
Podpisał deklarację, której domagała się En- 
tenta w sprawie zrzeszenia się Niemiec ar 
tykułu 61 konstytucji. Po Lersnerze podpisali 
ten dokument wszyscy pełnomocnicy państw 
sprzymierzonych. 


Sprawa D'Anaunti'a. 


Wiedeń, 23 września. 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do- 
Nosi z Rzymu pod datą 22-g': Wczoraj odby- 
ło się posiedzenie Rady wojennej, «w której 
Wziął udział prezes ministrów Nitti, minister 
Merynarki, minister wojny i admirał Canin, 
Wedle „Corriere della Sera* dyskusja była 
bardzo ożywioną. Canin, po konferencji z 
Tittonim o położeniu dyplomatycznem, zawia- 
domi? na posiedzeniu Rady, że zrzeka się u- 
dzielonego mu przez Nitti'ego zlecenia do pro- 
wadzenia porozumienia z d'Annunziem. 


Powrót wojsk czeskich. 


j Paryż, 28 września. _ 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Francja, 

Ameryka i Anglja mają wysłać do Władywo- 

ku okręty do przewiezienia około 50,000 

Wojska czesko - słowackiego, znajdującego się 
na Syberji. i 


Ragi wiedońskie, 


Wiedeń, 28 września. 
(P. A. T.). Urzędowo ogłoszono w spra- 
wie wydalenia obcokrajowców, œo następuje: 
Termin, określony rozporządzeniem rządu 
wego dolno - austrjackiego dla wyjazdu 
obcokrajowców na dzień 20 września, upłynął 
i znaczna część ich wyjechała już z Austrji. Ze 
Względu na trudności komunikacyjne i na 
kwestje depozytów większość nie mogła jesz- 
Cze uczynić zadość wezwaniu. Nadto toczą się 
tukowania między rządami w sprawie wyja- 
sdn, Zanim sprawa zostanie rozstrzygniętą, 
Udność tutejsza, odznaczająca się gościnno- 
ią, winna podobnież postępować i nadal, 
gdyż komplikacje, wynikające z złego trakto- 
Wania obcych, narsziłyby rząd na kłopoty. 
zad jest świadomy dróg, któremi ma kroczyć, 
„_ D'e będzie się powodować ani zgromadzenia- 
mi, ani demonstracjami ulicznemi, 
Wiedeń, 23 września, 
ŚŚ (P. A. T.).- „N. Fr. Presse" donosi, że w 
ngiitenau odbyło się zgromadzenie kolejarzy 
de eckich Czech, po którem przyszło do 
emonstracji przeciw polskim uchodźcom. W 
z tobie niesiono tablicę z napisem: „Żąda” 
wyć mięszkań dia naszych robotników. Precz 
Galicjanami!" Wykroczeń żadnych nie było, 


Pan Piltz w Samii, 


Warszawa, 23 września, 
(P. T. A), Dnia 14 września poseł Rze- 
py pospolitej Polskiej w Belgradzie, p. Erazm 
tz, na uroczystem przyjęciu wręczył listy w 


w : 7 5 
dowy lalce regentowi Księciu mecz 


Wiemiecka republika żołnierska w orlaniji 


»Śtockolms Tidningen“ donoszą z Helsinglor- 

ax że żołnierze gen. von der Goltz obwołali w Mi- 

bog niepodległą republikę i oświadczyli się za 

z a iatnadeig od Niemiec. Liczba żołnierzy wy- 

W 40.000 ludzi. Mówią, że na granicy Prus 

Aa DA: stoi -60.000 niemieckich żołnierzy, 
y się chcą przylączyć do nowej republiki, 


wik 


Radomsk, 
(Korespondencja wiaans). 
wię, Aalu 8 września u nas odbył się pierwszy 
% Seji, aWozdawczy, na którym przemawiał posel 
imu tow, Dobrowolski. Rozplakatowanie tego 
wzbudziło w miejscowej ludności wielkie 
tinieresowanie, które tlómaczy się tem, iż z okrę- 
Radę t=tochowskiego, gdzie był wcielony powiat 
© łęg kowski, posel socjalista nie przeszedł, prze- 
ludność naszego miasta, która w większości 
Y do żywiołów socjalistyczno-radykalnych « 


ni 
ecierpliwością oczekiwała przyjazdu naszego to 


em Nadzieje i oczękiwania nie zawiodły, 
mówiesiy. Dobrowolski w póltoragodzinnem prze 
KG u wyczerpująco scharakteryzował prace 
Ustawodawczego, zaznaczając, iż dalsza 

dawnej > Sejmu, jeżeliby takowy kroczył po 
oklaski), pi, b7abY szkodliwa, (Brawa i huczne 
wersaeje Dalej tow, Dobrowolski przedstawi? mal- 
dziedzin I lapownictwa, które gangrenuje każdą 
jad życia Rzeczypospolitej Polskiej, Przemó- 

Swe tow. Dobrowolski zakończy! omówie- 
Polityki, jaką prowadzi endecja i S-ka w 
Potyka Daszych sejmowych lu-lu, wykazując, tė 
oddenia Da prensi Polskę do zupelnej ruiny i 
ac Š 
tyamo-ekonomiczną. 1 a Polski w niewolę poli 


Tzemówienie tow. Dobrowolski 
h ego ostatecz- 
«a Poderwalo i tak już zachwiany kredyt różnych 
do tego 2 pod szłaadaru „Bóg i Ojczyzna”, gdyż 

stopnia przypadło do przekonań slucha- 


ców przy 
kali, przybyłych bardzo licznie, że niektórzy pła- 
z E Niko, 


ię 


Łódź, 


Nowa panamai — 

. W łódzkim okręgowym Komitecie pomocy dla 
dzieci, który zajmował się podziałem żywności ame- 
rykańskiej pomiędzy ubogie dzieci, zostały wykry- 
łe wielkie nadużycia. Komunikat komitetu, roze- 
słany do pism, donosi, iż pracownik komitetu An- 
toni Garnczarek został aresztowany za nadużycia 
przy wydawaniu produktów amerykańskich. „£óo- 
dzianin“ podaje, iż w „tę ciemną i oszukańczą 


ałerę zamieszanych jest kilku luminarzy miejsco- . 


wej endecji“, same „grube ryby”. To samo pismo 
komunikaje, iż aresztowany jest również p. Do 
brucki, główny kolporter loterji R. G. O. na Łódź, 
W mieście wymieniają jeszcze szereg osób, które 
mają być zamieszane w tę aferę i znajdują się 
pod kluczem. : 

Cała sprawa, jak dotychczas, trzymana jest 
w tajemnicy. Pokątnie czynione są starania, by* ją 
zatuszować. Okradanie zgłodniałych dzieci jest je- 
dnakże zbrodnią tak ohydną, iż sprawiedliwość 
ludzka musi dosięgnąć winnych i surowo ich uka- 
rać. i 


lycie gospodarcze. 


Rynek pieniężny, Notowania Giełdy warszawe 
skiej. Ruble carskie (ode. 500) 101.50—102.50. Ru- 
ble dumskie (odc. 1000) 85.50. Korony 51.30— 
51.40. Franki 450—435. Fumty angielskie 160. Do- 
lary amerykańskie 85.50—36. Złoto: Ruble 1480, 
marki 700, franki 585. i 


Nowa taktyka na kolejach mustzfachich, „N. Fr, 
Presse“ donosi: Między poszczególnemi ministerja- 
mi w Wiedniu toczą się rokowamia, mające ną 
celu podniesienie taryf transportowych na kole- 
jach w Austrji. Jak słychać, zamierzona jast 100% 
podwyżka, która już na mocy poprzednich zarzą- 
dze została wypróbowana. Podwyżka taryfy 080- 
bowej nie jest zamierzona, 


1 ieia parti. 


Posiedzenie C, K, W. 


W środę, o godz. 10 rano, w lokalu Związ- 
ku Polskich Posłów Socjalistycznych, odbędzie 
się posiedzenie C. K. W. Na porządku dzien- 
nym nast. sprawy: 1) Aprowizacja. 2) Mi- 
nisterjum Pracy. 3) Bezrobocie. 4) Sprawy sa- 
morządowe. Proszeni są o przybycie również 
wszyscy członkowio Rady, Naczelnej, obecni w 
Warszawie. 
Komitet Organizacyjny „Dnia Prasy Socjali- 
styeznej*, 

W celu zorganizowania zbiórki ze znacz. 
ka w dniu 28 b. m. została powołana komisja 
kwestowa, która prosi towarzyszy i towarzysz- 
ki, życzących dopomódz zgłosić się do O. K, R., 
AL Jerozolimska 56, od godz. 7—9 do tow.: 
Wronkowskiego i Luby, 

ww 


K 
Z. M. S. wzywa wszystkich towarzyszy, 
życzących przyjąć udział w urządzaniu zaba- 
w Dolinie Szwajcarskiej na „Dzień Prasy 
Socjalistycznej”, by zgłosili się do sekretarja- 
tu Związku Młodzieży Socjalistycznej, Al. Je- 
rozolimska 56 m. 4. 3 


è 
Komitet Organizacyjny „Dnia Prasy So- 
cjalistycznej* wzywa wszystkich towarzyszy i 
towarzyszki, by się śpieszyły ze składaniem 
fantów na rzecz loterji warszawskiej w lokalu 
„Robotnika“ od fodz. 11—1 i 48. 


s 
We środę, dn. 24 b. mw celu zorganizo- 
wania na „Dzień Prasy Socjalistycznej" mili- 
cji porządku, każda dzielnica powinna wyde- 
legować po 1 członku-kamendancie w cełu po- 
rozumienia się, od godz. 5—8 w lokalu O. K, 
R, AL Jerozolimska 56, do tow. Bronka. 


a 

Komitet Organizacyjny „Dnia Prasy S» 
cjalistycznej" wzywa wszystkich towarzyszy i 
towarzyszki, oraz sympatyków P, P. S„ by 
zgłosili swój udział przy organizowaniu „Dnia 
Prasy Socjalistycznej * do sekretarjatu, możli- 
wie prędko. 

Niezajeżna młodzież socjalistyczna. Walne 
zebranie wszystkich członków odbędzie się wę 
czwartek, dn. 25 b. m. o godz. 7 w lokalu „Nie- 
doli Chłopskiej". Uprasza się o liczne pun- 
ktualne przybycie. 

Zarząd. 


Wezwanie do tow, uczestników konfiskaty ka- 
sy powiatowej w Wysokiem Mzonwiecziym dn, 
| 26 grudnia 1905 r, 

Prosimy wszysikich towarzyszy, którzy brali 
udział w. wyprawie konfiskaty kasy w Wysokiem 
Mazowieckiem, by każdy oddzielnie przysłał do 
redakcji „Robotnika“ krótki opis swej działalno- 
ści partyjnej i bo z okresu rewolucji 1005—5 
r. Imię, nazwisko, pseudonim i z jakiej dzielfey 
był wtedy na tej robocie. Zwłaszcza tow. „Czerwo- 
my Czapka“ i „Kostek“ bardzo są proszeni, by 0 
sobiście przybyli do Redakcji, w celu zobaczenia 
się z tow. Mikołajem, który choe opisać i podać 
do druku całą tę wyprawę tak, by wszyscy uczest- 
aiey jej byli w niej z imienia, nazwiska i spełnio- 
nych przez nich funkcji jaknajlepiej i prawdziwie 
opisani, Zgłaszać się należy do tow, sekretarza 
redakcji. 

Do ozłonków dźtoluicy Siusąmiejskiej! W pią: 
tek dnia 26 b. m. o g. 6 pp. w lokalu 0. K, R., AL 
Jerozolimskie 56, odbędzie stę zebranie członków 
Starówki, wspólnie z kolejarzani. Odczyt wygłosi 
tow. Perl 

. Do crłonków komitetu Mokolawukiago! W 
czwartek dnia 25 b. m. o g. 6 pp. w lokalu dzielni- 
oy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie komite- 
*u dzielnicy. 

Da członków dzielnicy Wolskiej i Czyste! 
W piątek d. 28 b. m. o g. 7 w. w lokalu dzielnicy 
Czyste, Wolaka 64, tow. Zaremba wygłosi referat 


ROBOTNIK GESIE ZL WANY 


WO "ZUMMKTI SCP 


|, o sytuacji politycznej, wspólnie dla dzielnicy Wol- ; 


skiej i Czystego. 

Do członków dzielnicy Wolskiej! Wszyscy sta- 
rzy członkowie dzielnicy Wolskiej proszeni są 0 za” 
miamę starych legitymacji partyjnych na nowe. Sé- 
kretarjat dzielniey czynny codziennie od 7—9 w. 
w lokalu Wolska 44. 


Do członków dzielnisy Praskiej! W piątek dn 
26 b. m. w lokalu dzielnicowym, Białostocka nr. 1a, 
odbędzie się zebranie dzielnicy, Odczyt wygłosi 
tow. Niemczyk. Początek o g. 7 punktuałnie. 


Do azłonków dzielnicy Grochów! W czwartek 
d. 25 b. m. o g. 7 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy Grochowskiej w lokalu dzielni= 
cowym, Prądnicka nr. 4. Referat wygłosi tow. 
Kwaśnik. 


Do członków War. Okr. Komitota kolejowego 
P. P. 8.! W sobotę d. 27 b. m. o g. 5 pp. w lokalu 
0. K. R. AL Jerozolimskie 56, odbędzie się posie- 
dzenie War. Okr. Komitetu Kolejowego P. P, 8. 
Sckrtatazrjat. 
' Kolejarze! W piątek dnia 26 b. m. o g. 6 w. 
rw lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 58, ogólne ze 
bramie kolejarzy. Na porządku dziennym odczyt 
tow. Perla: „Czem jest rewolucja społeczna?* 
Do afonków komitotu Kalejowa! W czwartek 
d. 25 b. m.o g. 6 odbędzie się posiedzenie ezlon= 
ków komitetu Kolejowa w lokalu dzjelnicowym, 
Al. Jerozolimskie 50. Prosmony jest o przybycie 
tow. Ślusarski. 


Ddtzył tow. Roliwii, 


Towarzysz Hołówko w swym odczycie, urzą” 
dzonym w niedzielę staraniem Zwiszku polskiej 
młodzieży socjalistycznej, nie rozpatrując kwestji, 
co młodzież może dać ruchowi socjalistycznemu, 
stra? się natomiast wyjaśnić, dlaczego ta młodzież 
garnie się pod sztandary socjalizmu, A zwracając 
specjalną uwagę na podkład etyczny, zazmaczył, że 
prawdziwym socjalistą, szczerze oddanym klasie 
robotniczej, może być tylko ten, kto w młodości 
zrozumiał, że klasa robotnicza to awangarda przy- 
szłego społeczeństwa, niosąca zadatek przyszłego 
bytu. A więc, że nie za młodu jedynie znajomość 
prawd ekonomicznych, zasad spolecznych, - wogóle 
podkłsd naukowy, ale przedewszystkiem moralny 
decyduje o przyszłym socjaliście. 

Licznie zebrana młodeleż, zwłaszcza szkolna, 
z uwagą słuchała prelegenta. Sower. 


i racha rekotniczejo. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 0- 
pioki nad niem (dawniej Towarzystwo Klubów 
Drieci Robotniczych miast i wsi), 


Zebranie Wydziału odbędzie się dziś, w 
środę, punktualnie o godz. 6-ej wiecz., w lo- 
kalu kancelarji Wydziału, Czysta 4 m. 13, 

Delegaci Związków i kooperatyw proszeni 
są o punktualne przybycie. 


REZOLUCJA, 
przyjęta na wiecu piekarzy z dn. 21 września, 


Koło piekarzy P. P, S. stwierdza, że ruch 
zawodowy powinien być niezależny od partji 
politycznych. Koło piekarzy P. P, S. uważa, 
że zjednoczenie klasowego Związku zawod- 
wego jest niezbędnym warunkiem pomyślne- 
go rozwoju Związku. W myśl powyższego 
koło plekarzy P. P. S. wzywa wszystkich to- 
warzyszy świadomych do oddziaływania w 
tym kierunku; z drugiej jednak strony koło 
piekarzy P. P. S. stwierdza, że komuniści, 
korzystając z połączenia Związku, prowadzą 
na terenie zawodowym agitację partyjną, 
skierowaną przeciwko P. P, S. Koło pieka- 
rzy zwraca uwagę na niebezpieczeństwo po- 
dobnej akcji dla Związku zawodowego i wzy- 
wa Zarząd Związku i Komisję Centralną do 
bezwzględnego przestrzegania zasady bezpar- 
tyjności Związku zawodowego. 

Do wszystkieh Oddziałów Centr, Zw, Zaw. 
Kolnerów Rspl. Polsk. Z powodu strajku w 
Lublinie, polecamy pracowników pod żadnym 
względem do Lublina nie wysyłać. 

Zarząd Centr. Związku Zawod. Kel- 
nerów Repl, Polsk. w Warszawie. 


Wystawa w Klubie Proletarjackim. W nidziełę 
dn. 28 września w „Dzień Prasy Socjalistycznej" 
Klub Proletarjacki, Leszno 58, urządza wystawę 
starych pism socjalistycznych, odezw, broszur i o- 
fbrazów, ilustrujących żywie i pracę robotniczą. 
Chętni towarzysze, mający takie rzeczy, zechcą je 
wypożyczyć sekretarjatowi Klubu pod powyższym 
adresem między 6-ią a ii wieczorem oodziennie, 
lub za pośrednictwem Kom. orgam..„Dria Prasy“ 
w redakcji „Robotnika“. Tegoż dnia o g. 7 wiecz. 
Robotnicze kólko dramatyczne odegra komadję 
„Surdut i stermięga* na dochód „Prasy eocjali- 
stycmej". Ze względu na spodziewany liczny na- 
pływ publiczności, członków klubu uprasza się o 
zamawianie biletów zawczasu. 

Klub Proletarjacki (Loszno 53), Dziś, w środę, 
o godz. 8-ej więcz. odbędzie się posiedzenie Rady 
Klubu, sprawy wsżne, członkowie Rady proszeni 
są o konieczne przybycie. 


U elektrotechników. Dziś dnia 24 b. m. o g. 7 
wiecz w Zw. zaw. pracowników elsktrotechnicz 
nych odbędzie się zebranie nadzwyczajne. 


Zwiąrek zawodowy przwwników i pracawnie 
krawiockich, Po wysłaniu żądań do p. właścicie- 
H zakładów krawieskich i nie otrzymaniu do tej 
pory żadnych propozycji za strony właścicieli co do 
porozumienia się ze Związkiem zawodowym, któ“ 
Ty przeprowadza akcję w sprawie poprawy warun- 
ków pracy, Zebranie ogólne sekcji krawców męs- 
kich, po wyczerpującej dyskusji, przyjęło jedno 
myślnie następującą rezolucję, zgloszoną przez tow. 
Gutowskiego: : 7 

S | Rewludą |||, '* 

Zważywszy, że ogół majstrów, zorganizowany 

w swoich organizacjach zawodowych, t. jj w Urie 


a 


eów i w Kole krawców zbyt lekceważąco przyj” 
muje do wiadomości nasze żądania, ne 
przez Związek zawodowy, Zebranie ogólne sekcii 
krawców męskich, odbyte w dniu 21 września r. b. 


w lokalu Związku zawodowego, postanawia żąda” 


nia swoje poprzeć bezwzględną akoją starjkową, pro” 
wadzoną aż do zwycięstwa, o ile do dnia 24 b. m 
nie otrzymemy zadawalającej odpowiedzi, Wina zg 
wybuch strajku spada wyłącznie w tym wypadku 
na p. właściciel. ` 

2. Wobec tego, iż rząd reakcyjny w brutatny 
sposób choo zdławić ruch robotniczy i choo łoksł 
Związku zawodowego zająć dla swoich celów, so 


branie ogólne wyraża w tym wypadzu swoje úaje 


wyższe oburzenie i w celu samoobrony przekazuje 
je tę sprawą zająć się Radzie Delegatów Robota 
czych Niepodległościowo - Socjalistycznej i Komi- 
sji Centralnej klasowych związków zawodowych, w 
celu obrony przed zakusami burżuazji. W tym ce- 
lu proletarjat krawiecki nie cofnie się przed żad= 
mymi rozporządzalnymi środkami w walce z reak- 
cją kapitalistyczną. 

8. Sprawy natury osobistej Zebranie poleca 
przekazać do rozpatrzenia sądowi koleżeńskiamu. 
„ Następne zebranie w środę d, 24 b. m. w lo 
kalu Związku zawodowego, Bracka 17, o g. 7 w. 
(Prosimy stawić się licznie. j 

Za przewodniczącego Związku 

A. Gutowski 


Baczność rob, miejscy! W czwartek dnia 25 
b. m. ma Dynasach przy ul. Oboźnej o g. 7 wieca. 
odbedzie się ogólny wiec rob. miejskich. 


Delegaci s fabryk drożdżowych! 


Wszyscy delegaci z fabryk drożdżowych, któ. ` 


rych spis będzie poniżej zamieszczony, są proszeni 
o natychmiastowe podanie swoich adresów. -Adre 
sy prosimy nadsyłać do lokalu Związku zawodo- 
wego robotników niełachowych, Leszno 53.. 

Chodzi o nawiązanie kontaktu z delegatami fa- 
bryk następujących: Wola Krysztopolska, ziemia 
Piotrkowska, Niechcieo - Gąskowiee, ziemia Li 
belska, Pilica, koło Zawiercia, ziem. Piotrkowska 
i inne fabryki, których adresy są nam nieznana. 

"Wszystkie pisma robotnicze prosimy o prze 
drukowanie niniejszego wezwania, 


Zwycięstwo wyłańwiaczy pinsku na Wiśle. Za 
pośrednictwem Związku zaw. rob. niefech. robote 
nicy, którzy preoują na akord (zobowiązali się 
przewieżć 33 fury), otrzymują obecnie 64 marki 
50 ier, dotychczas otrzymywali 44 mk. Odgarnie» 
cze otrzymują obecnie 49 mk. 50 fen., zaś otrzymys 
wali dotychczaa 8 mk. Właściciele zobowiązali się 
sprzedawać furę piasku po 10 mk. Zarabiać w tem 
sposób będą przedsiębiorcy dziennie 90 mk. % £ 

Robotniey! Tylko solidarnością można osłąg= 
nąś zwycięstwo. : 


į 


Kronika. 


Skandałiczny kierownik biura rozdziału kasė 
~- -ehlebowych. |. 


Wczoraj rządca domu przy ul. Foksal zwrócił 
się do kierownika biura rozdziału kart chlebowyeh 


przy X okręgu. Chodziło o karty żywnościowe w 


związku z nowym zameldowaniem osób, które po- 
wróciły z letniego mieszkania. i 
Kierownik biura tego, p. Waslaw Korezeweki, 


zachował się względem potenta, posiadającego na^ - 


wiasowo mówiąc, 3-ch zynów na froncie, w sposób 
wysoce brutalny. Wymysły, które trudno powtó 
rzyć, zakończone zostaly przez skandalieznego 
rzędnika słowami: „Ja cię każę wyrzucić”, oo taż 
się stało. ` 

Pytamy się odpowiednich wladz, czy nadal bę: 
dą tolerować tego rodzaju zachowanie się urzędzt- 
ka państwowego. i 


Posiodronio Rady miejskiej. Specjalne posies 
dzenie plenarne Rady m. stol. Warszawy odbędzie 
się w dniu 35 września (czwartek) r. b. o g. 7-0j 
po południu w sali posiedzeń Rady. Na porządku 
dziennym: budżet na rok 1919/20 (dyskusja geno- 
ralna). f 


iny dla ekstornów, Sekcja ezkolnietwa 
średniego zawiadamia, że egzaminy wstępne dla 
eksternów rozpoczną się w Warszawie, Łodał t Lue 
blinie we wtorek 80 września o godz. 4 po poł. 
Egzaminy pisemne w środę 1 października r. b 
o g. 4 pp. Egzaminy w 'Kieleach wskutek malej Eex- 
by kandydatów, nie odbędą się. O podziale na gru” 
py i miejsgu egzaminów w Warszawie będzie mó” 
ina dowiedzieć się w Sekcji szkolnictwa średniego 
(Plec trzech Krzyży 8) w sobotę d, 27 wrześnię 
tw poniedzialek d. 29 września w bit 
rowyoh. 


Ze Zwiąsku teatrów ludowych. Dnia 19 wrze 
śnia odbyło się z uczestnictwem p. St. Wyrzyków 
posiedzenie Prezydjum Związku teatrów ludowych. 
Postanowiono wystąpić do Klubów sejmowych a 
memorjałem, motywującym konieczność zasiłku 

ego na działalność Związku teatrów ludo- 
wych, który obejmie wszystkie ziemie Rzeczypo-. 
spolitej. Szczegółowy budżet Związku jest obeo 
nie opracowywany. W celu nawiązania łączności, 
z organizacjami teatrów ludowych w b. zaborze au». 
strjackim i pruskim, wyjeżdża kierownik Zwiąw» 
tu do Krakowa, Lwowa ż Poznania, skąd zapro» 
szeni są delegaci na wspólne narady w Warszawie . 
w dn. 12 października. Po omówieniu bliższem 
konkursu na jednoaktówikę i sztuk do prowadzew 
mia wzorowego prób, co wywołało ożywioną dy* 
skusję, obrady zamknięto, Zebranie następnś w 
październiku. ; 


Zarząd Polsk, Stow. Muryków-Pedagogów zar, 
wiadamia swych członków, że walne zebranie wy+ 
borcze odbędzie się dn. -go października © godz, 
9 i pół rano w I-ym terminie, a o godz. 10 i pół, 
rano w II-im, w AL Jerozolimskich 21, Na $. 
ku dziennym: 1) Wybory do zarządu i komisyj, 2)! 
sprawa pod składki członkowskiej, 8) 
deputaty i kooperatywa, 4) wolno wnutoski, 


dzie Starszych Warszawskiego Zgromadzenia Erwt 
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_ Państwowy M 


Nasrzecz plebismyśu. 

Warmiński Komitet Plebiscytowy w Warsza- 
wie wydał większą ilość pocztówek, mieszczących 
„Rotę* Marji Konopnickiej: „Nie rzucim ziemu*, 
s melodją na skrzypce i fortepian Feliksa Nowo- 
wiejskiego, rodaka z Warmji, z podobizaą tego 
znanego kompozytora. Odkrytki wykonane są sta- 
rannie i przedstawiają się efektownie. Czysty 
zysk przeznacza się na rzecz plebiscytu. Pocztów- 
ki nabywać możaa w dowolnej ilości w biurze 
Komitetu, Ś-to Krzyska 30. Cena wynosi 1 mk. za 
sztukę, na prowincję wysyła się, począwszy od pię- 
ciu sztuk, w tej samej cenie. Komitet prosi 
wszystkich, którzy cheą w jakikolwik sposób po- 
móc w zbożnej pracy plebisoytowej, aby odkrytki 
mnabywali i zachęcali do zakupna wszystkich bli- 
skich swych. 


Odazyt Przybyszewskiego. Jutro w czwartek 
og. 8 w. w sali Muzeum Przem. i Roln. St. Przy- 
byszewski będzie mówił „o życiu i śmierci czło- 
wieka w świetle nauki okulitystycznej*. Będzie to 
ostatni wykład znakomitego twórcy i myśliciela. 


Papier dla gazet. Zjazd dziennikarzy i litera- 
tów przyjął między innemi następującą uchwałę: 
Pierwszy zjazd delegatów zrzeszeń dziennikarsko- 
literackich z całej Polski uchwala uprosić delega- 
tów swoich: p. Miecznika z Warszawy, Frylinga 
ze Lwowa, Poszwińskiego z Poznania, Dąbrow= 
skiego z Krakowa, Siecińskiego z Częstochowy i Sło- 
wińskiego z Lublina, aby zechcieli imieniem Zja- 
gdu udać się do Ministerjów: handlu, przemysłu, 
poczt i telegrafów i Mimisterjum kolejowego w 
sprawie przedstawienia panom ministrom udręki, 
jakiej doznaje cała prasa polska skutkiem kata- 
strofalnego braku papieru i niezmiernej droży- 
zny tegoż, dalej z powodu utrudnień pocztowych, 
telegralicznych, telefonicznych i kolejowych. 

Pomimo starań dotychczasowych, sytuacja nie 
polepszyła się. lecz pogorszyła. 

"W interesie publicznym, któremu służy zaw- 
sze "prasa polska, leży, aby tym niedomaganiom 


położyć nareszcie koniec. 


_ Gdyby ponowne starania nie odniosły skutku, 
polęca Zjazd Komitetowi wykonawczemu, aby w 
porozumieniu z wyżej wymienionymi delegatami i 
przy ich współdziałaniu wypracował memorjał od- 


 mośny i przedłożył go w najbliższym czasie Sej- 


mowi. 


© węgiel. Dzielnice robotnicze (przedmieścia) 
posiadają bardzo małą ilość skladów opałowych. 
iWęgiel przywożony jest w minimalnej ilości i wy- 
kupują go ci, co mieszkają w sąsiedztwie ze skła- 
dem. Reszta ludności jest stale węgla pozbawiona 
i traci karty węglowe. Tak jest na Mokotowie i w 
Sielcach, gdzie jest jeden skład na całą dzielnicę. 
Niepodobieństwem jest, aby kilkamaście tysięcy lu- 
dzi czekało codziennie w ogonku przez dwa-trzy 
tygodnie na węgiel. Onegdaj np. przywieziono wę- 
giel do składu przy ul. Górskiej; węgiel został wy- 
kupiony przez mieszkańców z pobliża, a co ma po- 


cząć reszta ludności z Książęcej, Czerniakowskiej 


i tylu innych ulic, która nie wiedziała nio o wę- 
glu i która wskutek tego karty opałowe z poprzed- 
miego okresu zmarnowała? Skoro jest racjonowa- 


s nie, należy tą drobną ilość każdemu zapewnić, a 


nie uprzywilejowywać drobnej garstki. Sprawa jest 
ważna, bo pokrzywdzeni są ludźmi biednymi, wę- 
gla pokątnie kupić nie mogą, na kupno drzewa u 


|. paskarzy ich nie stać. i 


. Aresztowanie reforenta, Przy Urzędzie walki 
g lichwą i spekulacją znajduje się wydział ustala- 


„ROBOTNIK środa, 24 


nia cen towarów z zagranicy. Referentem tego wy- 
działu był Nawrocki, który—podług prasy żargo- 
nowej — robił trudności kupcom, o ile ci nie pla- 
cili mu od pół do 1 proc. wartości towaru, co 
czyniło olbrzymie sumy., 

Wreszcie jeden z kupców, który nie chciał da- 
wać łapówki i któremu robiono przez to trudan- 
ści, udał się ze skargą do p. Ptaszyńskiego. Spo- 
rządzono protokuł i odebrano Nawrockiemu akta, 
Nazajutrz inni kupcy potwierdzili fakt udzielania 
łapówek, wobec czego aresztowano Nawrockiego 
i sprawę przesłano do prokuratora. 


(a)* Zawszene schronisko. Do Urzędu zdrowia 
publicznego wpłynęły skargi na nieporządki zdro- 
wotne w schronisku dla przywlekłych chorych 
przy ul. Karolkowej, co spowodowało wyznaczenie 
komisji dla zwiedzenia schroniska. Rzeczywiśrie, 
komisja stwierdziła nadzwyczajne niechlujstwo w 
tym zakładzie. Ściany schroniska są mocno zaplu- 
skwtone, bielizna chorych i pościel — zawazone, 
wszy pełzają na podłogach, nawet bielizna zakła- 
dowa jest zawszona. Pomieszczenie schroniska 
jest nadzwyczaj ciasne, przy 225 chorych obojga 
płci; schromisko nie posiada kostnicy, przez co 
zmarli przed odesłaniem do kostnicy w szpitalu 
Wolskim są przechowywani w komórce z bruina | 
bielizną, do której wchodzi się przez ubikację ką- 
pielową. ; 

(a) Związki komunalne odmawiają płacenia 
Magistratowi m. st. Warszawy przypada od róż- 
nych związków komuralnych za opiekę nad bied- 
nymi stałymi mieszkańcami ich gmin 7872 mk. Na 
niejednokrotne wezwania gminy uchylają się 1o- 
norowania żądań, motywując swoją odmowę nie- 
należeniem tych biednych do stałej ludności gmin 
danej miejscowości. Wobec zaś wadliwego systemu 
paszportowego, zaprowadzonego podrzas okupacji 
przez Niemców, magistratowi trudno dowieść slusz- 
ności motywów odmowy. Z powyższych względów 
magistrat zmuszony został do umorzenia z rachun- 
ków powyższej kwoty, f 

(a) Zawodowi rachmistrze, Ministerjum wojny 
wytwarza stopniowo wlasny zastęp pracowników 

| 


działów gospodarczych i intendentury i w tym ce- 


lu obecnie organizuje kursy dla zawodowych rach- 
mistrzów intendentury. Na kursy będą przyjmowa- 
ni oficerowie i podoficerowie z wykształceniem co- 
najmniej 6-kłasowem. 

(a) Skazowanie oddziałów przekazosiych. Z po- 
lecenia komisarzy rządowych na Wołyniu otwarto 
przy istniejących tam urzędach pocztowo-telagra- 
licznych oddziały pieniężne i przekazowe. Wobee 
nieunormowamia do tej pory deiinytwnie waluty 
polskiej w stosunku do znajdujących się w obiegu 
ma ziemiach wschodnich walut dumskich, carsk ch, 
bolszewickich i ukraińskich, wytwarza się niepo- 
rządany Stosunek względem waluty polskiej, na 
czem ponosi straty skarb państwa. Z tego powodu 
Lubelska Dyrekcja poczt i telegrafów poleciła ska- 
sować oddzialy pieniężno-przekazowe i wydała po- 
lecenie podwładnym urzędom, aby bez wiedzy dy- 
rekcji podobnych operacji nie otwierano na pole- 
cenie komisarzy, zanim sprawa wałuty na kresach 
definitywnie nie będzie uregulowana. 

(m) Pod samochodem. Na ul. Marszałkowskiej 
przed domem nr. 15 samochód wojskowy przeje- 
cha? ekspedjenta 38-leiniego Joska Kołbrachia, 
którego ze złamaną prawą nogą przewiozło Pogo- 
bowie do szpstalą Dzieciątka Jezus. 

Ea, Zamachy samobójcze. W domu nr. 10 przy 
ul. Nowowolskiej usiłowała otruć się morfiną po- 
slugaczka 5-letnia Janina Cymlanówna, którą le- 
karz Pogotowia przewiózł do szpitala św. Ducha. 


września 1919 r. 


otruć się jodyną 30-letnia kobieta, która lekarzowi 
Pogotowia nie chciala wyjawić swego nazwiska. 


— Na dworcu kolei Wiedeńskiej mj 


(m) Zaginiony bagaż. Gitla Echtman, wy- | 


siadając z pociągu na dworcu xKoweiskim, bagaż 
swój oddała trugurzowi mr. 4, Wawrzyńcowi Mi- į 
rowskiemu. Zwróciwszy się Echirnanowa do traga- 
rza Mirowskiego-na peronie po odbiór bszażu, o- 
trzymała odpowiedź, że „bagaż oddał jakiemuś o- 
sovnikowi*. , 


(m) Wypadek kolejowy. Na st. Łowicz Kaliski 
pociąg wojssowy, prowadzony przez maszynistę 
Szeżepańsk.ego, przejechawszy sygnał wjazdowy, 
najechał na parowóz nr. 1483 z 4 wagonami, do- 
jeżdżający do swojego pociągu. Obydwa parowozy 
lekko uszkodzone. Dwa wagony wyskoczyły z szyn. 
Ranni lekko nadkonduktor Józef Brzosko i zwrot- 
niczy Walenty Maiejko. 

(m) Paszporty skradzione i zgubione. Uyząd 
śledczy komunikuje, że skrauziono w Uamwajach i 
na kolejach portfele z dokumentami i same daku- 
menty os' viste, a następnie wrzucane do skrzy- 
nek poczto wych, są do odebrania w urzędzie śle1- 
czym (Daniłowiczowską nr. 3) w pokoju nr. 17 co- 
dziennie, oprócz niedziel i świąt od g. 12 do 2 pp. 


(m) Przypadkowe zabójstwo. Wczoraj w nocy 
do szpitala Dzieciątka Jezus przywieziono 35-leinią 
Franciszkę Dabrowska, mieszkankę wsi Mrokowa, 
gm. Młohowa, pow. płońskiezo, która została po- 
strzelona w głowę przez męża swego, który. ogią- 
dając rewolwer, spowodował przez nieostroż:ryść 
wysirzał. W kilka godzin po przywiezieniu Dą- 
browska zmarła. 

(m) Aresztowania, Na targowisku „Wołówce” 
aresztowano przez urzad Śledczy Leona Narwusa 
(Hetmańska nr. 20) i Chaima Rotburta (Koźla nr. 
11) stele uprawiających tam grę w „tiray kariy“ 
nadto aresztowano złodziejów kieszonkowych: Wľa- 
dysiawa Geblena, Aleksandra Łotyszewskiezo i Ka- 
rolne Surawską — oelem nregesiracji, oraz Ma- 
rjana Orłowsk'ego. . A 

— Straż kolejowa aresmtowała Tadeusza Roita 
z przyrządem do okradania podróżnych, którazo 
przeslano dó komisarza Rządu, p. Anusza. 

— Na dworcu Kowelskim strażnicy zatrzyma. 
li 15-letnia Janinę Sikorska, 16-lelnią Józetę Si- 
korska t 16-letnią Józefe Kuras, które niosły we 
giel skradziony z wagonów. Sprawę skierowano do* 
sądu dla nieletnich. j 

'— Na rogu ul. Chmielnej i Żelaznej strażniry 
aresztowali trzech Żydów za n'elegrlnv skup we- 
gla, wydawanego na deputat pracownikom kolejo- 
wym. 


(m) Znaleziona bomba. W warsztacie modelar- 
skim przy stacji Warszawa-Wiedeńska robotnik 
Olobry, robiąc porządki pod stosem dawno nieru- 
szanego starego żelaza, znalazł bombę. 


(m) Zamach na paciąg. Na torzo kolejowym | 
pomiędzy stacją Chotyłów a Białą niewykryci zło- | 
czyńcy położyli kawat szyny na torze kolejowyin, 
prawdopodobnie w celu spowodowania katastrofy 
i rabunku. Straż kolejowa w samą porę przeszko- 
dę usunęła. 

(m) Wypadki kolejowe. 66-letni Franciszek 
Stanisławsm, robotnik kolejówy  (Żbików, gm. 
Pruszkow), znajdując się pomiędzy budką stacyj- 
ną a torem przy przystanku Utrata, zosiał uderzo- 
ny w głowę przez przechodzący w strong Warsza- 
wy pociąg towarowy i poniósł śmierć.na miejscu. 

— Na stacji Krośniewice dwie robotnice kole- 
jowe, Marjanna Branicka i Janina Branicka, olo- 
wajac się przed deszczem za wagony stojacego po- 
ciągu, gdy ten ruszył, dostały się pod kola pociągu 
i poniosly śmierć na miejsou. 

(m) Kradzieże kolejowe. Z wagonu na stacji 
Warszawa-Brzeska skradziono 15 worków mąki, 
należącej do państwowego urzędu zbożowego. Je- 
dnego ze sprawców kradzieży, Karola Maie wskiego, 
ujęła straż kolejowa i osadziła w więzieniu. Skra- 
dzioną mąkę odebrano. 

— Z wagonu na stacji towarowej kolei Wie- 
deńskiej skradziono 5 worków kaszy, wagi 818 


jeg wagonu, przybyłego z Kalisza, skradzio- 
no w drodze 4 opony samochodowe, wartości kile 
kunastu tysięcy marek. 


i Dy 0 © wę” © LPH 9 b 
rząd Posreðniclwa Pracyi Opieki nad Wychodżcami 
Piac Warecki Nr. 8. Telef. 123-65 i 253-4 wojenny. 
Poleca na posady w miejscu i na wyjazd: rzemieślników, robotników fabrycznych, robotników ziemnych, służbę domową it p. 


Urząd czynny od godz. 9-ej rano do 3-ej po poł, Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne. 


Z dziejów prasy socjalistycz- 


„ mej w folste, 


J. Pilsudski. 
* * 
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Eustachy. 
Kolportarz w «89» r. 
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Praca Zbiorowa. 


Zawiera treść następującąı 
Łódzka drukarnia „Robotnika“ st 
HA e Pierwsza str. Ne 1 „Robotnika“ » 10 
Ksawery Praugs. Drukarnia „Robotnika“ 
Buda ną Pięknej i na Fuksalu n” 


M. bailiinowski. Szmuglowanie „Robotnika“ 
Feliks hurowicz. Kartka zdziejów naszej 


A.Czarski. Zajęcie drukarni „Godziny Polski“ s, 31 


Wspomnienie z dzie- 


M. iu2sinoweskKi. Tajna drukarnia „Górnika*  „ 


„Nasze Hasła* w Lublinie 
A. Woow ssi., Tajna drukarnia w Często- 


 Wiodzimierz. Placówka | d » 49|3596 
Jerzy Bocuacei. „Jedność Robotnicza” MERS 
4. Zaremba., Dwie ulotki % 


Tablica statystyczną wydawnictw P. P. S. w Jatach 


„jednosć kubotnicza”, „Do szeregu”, „Tygodnik Ro- 
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W listopadzie ukaże się 


wydawnictwo „Robotnika“ 


J. S. „Łodzianin” z nóg. rąk i pech zapobiega 
M. BA. konspiracyjna drukarnia „Łodzianina” A f znakomicie usuwa 
 wojżelx, U Wezwaniu. W 
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A SUDORYN’ 


w pudełkach z sitkiem 


55 | wyrobu farmac. labor. pAp. KOWALSKI w Warszawie. Sprzedaż 
kładąch aptecznych I perfumerjach. 


Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nadeszjy. Hurt i detal po conaca nizkich. 


„Kalendarz Robolniczy?.?.S. 


ma rok 1920. 


Welkć Pork: Wofonnienie £ ejnej drokórii © li = Wszystkie organizacje partyjne i towarzyszy prosimy 0 jak- 
»g|najśpieszniejsze nadsyłanie materjałów, Prosimy rówa 
syłanie zamówień i ogłoszeń. 
20] Adres: „kalendarz Robotniczy*—Redakcja „Robotnika“ Warecka 7. 
, TIDE Jan Ałapin 
b. star. ordyn, szp. S-g0 Lazarza. 


Chor. weneryczne i skórne, Kró- 
'Jewska Bl, tel. 43-44. 


PRA _OWNIA 


OBUWIA 


Chmielna 9 m. 15 poleca Męskie, 
damskie i dziecinne od 40 mk. 
Oraz reparacje najgorszego obu- 
wia. Ochraniacze zelówek od 2 
mk. Zelówki i obcasy-od 5 mk. 


na 


N 
powszechnie Znany 


w. toja niemieckich P. P, S. PAL w aptekach, s p od 25 mk 
Bronisiaw eiwik. „Promień* CAT. b użycia dolaczony do każdego pudelka. rzyszwy . 
Ww. «uiE4GEJKAI. Uios robotnika i źołnierzą 7508 PO A Ea EAN tia hr Wi SERE TEM 


Srodki podobnych nazw 
odrzucać jako naśladownictwa. | 


fologia tii 


ieź o nad- 


TJ ZYGA sy” 
- UGŁOSZĆWA BAGINE. 3 
aparaty, używa- 


ne lornetki prys- 
matycznę, kupuje, płaci najwy- 


Nr. 817 


L4 
Z sądów. 
O pobicie d-ra Kozrada, Liskiego. 

Pod obrady sądu okręgowego przyszla wczoraj 
głośna sprawa o zaburzenia w wydziale zaopatry* 
wania miasta 9 kwietnia .1918 r., rezultatem któe 
rych bylo znieważenie czynne d-ra Konrada Liskió 
go, ówczesnego naczelnika tego wydziału, a obe0 
nego ławnika magistratu. 

Po drobiazgowo przeprowadzonem śledztwi 
pierwiastkowem umorzono sprawę co do kilku 
uczestników napadu, zaniechano również kwalili- 
kacji czynu jako udziału w zbiorowisku publicznem, 
które dopuściło się, dziaiając wspólnemi siłami u* 
czesiników — gwałiu na osobie. 

Przed sądein stanął tylko Aleksander Qoetzes 
oskarżony 0 zadanie uszkodzenia ciała osobie W 
rzędowej w czasie wykonywania i z powodu wy- 
konywania obowiązków służbowych. 

Oskarżony, klórego broni adwokat Świeszews 
ski, nie przyznaje się do winy, do rozpraw powo* 
lano 21 świadków i rzeczc”nawcę-lekarza sądowe” 
go d-ra Grzywo-Dąbrowskiego. 

Poszkodowany Ilski melduje powództwo cywił 
ne o jedną markę. Obrona ze strony formalnej nie 
oponuje i sąd powództwo dopuszcza. Następnie 2 
powodu nieprzybycia świadków sprawa została 
odroczona, z wyznaczeniem terminu na 3 listopad» 


Teatr i muzyka. 


Opora. Dziś grana będzie po raz 3-0 opera 
Statkowskiego „Marja“ z pp.:  Zbolńską-Ruszkowe 
ską, Burnejkówuą, Dygasem, Palewiczem i Ostrow» 
skim. Dyrektor Młynarski. Jutro ukaże się, uroze 
maicoma tańcami. „Carmen* z pp.: Gołkowską; 
Mechówną, Gruszczyńskim i Fresżlem. Operę po” 
prowadzi kapelmistrz Rudnicki (z Krakowa). W. 
piątek dramatyczna „Tosca“, 

Teatr Polski. Dziś „Romans“ z pp. Solską: 
Grosserową, Brydzińskim i Stanisławskim. Nie 
bawem ukaże się „ldylia małżeńska, komedja ‘Pe 
Nansena, jednego z wybitniejszych komedjopisarzy 
duńskich. W szbuce tej ukażą się pp. L. Boncz-Się* 
piński, Mrozińska, Grabowski i Ratowski. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Czar” Bataillefa z pp» 
Pichor, Majdrowiczówną, Werybo, Zelwerowiczem 
i Kochanowiczem. Jutro sztuka J. A. Hertza „Beź 
tarczy”. Główne role wykonają pp. Szylinżankau, 
Zelwerowicz, Kochanowicz, Owerllo, Śtaszkowski, 
Różycki, Jasielski i Maliszewski, 

Teatr Mały. Dziś „Polityka“. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Niespodzianki rozwo 
dowe". W przyszłym tygodniu wznowione będą 
sztuki: „Chrześniak wojenny” 4 „Madame Sans 
Gene*. i 

Toatr Nowości. Dziś zamiast „Gri-Gri“ dany 
będzie „Hrabia Luksemburg“. 4m.anę zpowodowa* 
ła nagła niedyspozycja p. Filochowskiej. „Gri-Gri* 
odłożono do soboty. Jutro ukaże się „Rozwódka““ 
z p. Messal, a w piatek „larg na dziewczęta”, 

Teatr Praski. Dziś „Roznosicielka chleba", 


POK WITOWANIA, i 
Na fundusz Górnośląski, 
Robotnicy okręgowego wojskowego urzędu 
gospodarczego W. Powązki mk. 173.70. 
Robotnicy folwarku Królowa-Wola mk. 222.60. 
Na prasę socjalistyczną, 
Szczęsny mk. 25. Chlop mk. 100. 


Bielańska 9 3488 
Lecznica 
dla przychodzących Choryq) 


we wszystkich specja nościach, 
Zapisy na kuarsa lecznicze dla 
Jąlkałow od 1—2 p.p. 


MASZYNY różnych systemów 


kupno — sprzedaż Feliks Kon, 
Złota 27-83. Telefon 204-51. 


a i 1.1 kl wym 
ANCZYCIEJKĄ wykształceniem I 
raktyką (ireblanka) przyjmie 
Feines jedną lekcję o 


do pisania używane, 


9 — 10 
rano Wiadomość w administra- 
cji „Robotnika“ dla A. R. 


PROSII do władz, sądowe, ad- 


mipistrucyjne w spra 
wach wojskowości iinne oferty 
na posady, tłómaczenia, prze” 
pisywainia. Biuru „Wiedza“, pro- 
wadżona przez kand. nauk 
społeczno - ekonomicznych. ` Mio- 
dowa 7, wejscie od Kopuz oi 


skiej. l 
i krzeseł nowych do 12 mit. 
UNI wielki wybor łóżek od 60 
nik, stoly biurowe od 60 mke 
szaly rozbierane cd 5u mk, mae 
terace od do, utomany, ni » 
guiowwałe. Mokotowska 44. 


Iwi 4awudowy Pracownie 
LWiĄZeA ków i Pracownie Kra- 
wieckitn niniejszym zawiadamia 
czwnków sekcji. Krawców męs- 
kich © Żeuramiu udbyć się ma- 
jącym dzisiaj tj. we srodę o 
godz. 7-ej wiecz. w lokaiu Lwią” 
aku Dracka 17. 
Taau Szluczne, korony, mostki. 
LU Piombowanie, wyjmowanie 
ves võlu. Przyjezdnym zamówie” 
nia w Ciągu duia, reperucja DA 
poczekaniu. Ueny IRA 
binet cirzescijańsiii, 40ra 3430 
sztuczne, korony, wyju0* 
0 Wäuiy bezUulewki aiepa” 
Facju, przerobki zębow Da pucze”* 
kaiiu. Ueny ul4iie. „Łaktau den- 
ystyczny Twarda 45, rug pi 
zyk. 


doskonały portret 


55.0 


33.6 
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